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Bóbrki, tudzież c. k. praktykantów koncepto­
wych Namiestnictwa, Adama G u b a t t ę ,  
z Drohobycza do Białej i Adama Stanisława 
L e s z c z y ń s k i e g o ,  ze Lwowa do Droho­
bycza.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela rzeczywistego młodszego 
szkoły etatowej 5-klasowej męskiej w T ar­
nopolu, Stanisława T a r n a w s k i e g o ,  rze ­
czywistym nauczycielem, a stałego nauczy­
ciela szkoły ludowej w Dorofijówce, pełnią­
cego obowiązki prowizorycznego nauczyciela 
młodszego w szkole etatowej męskiej w Tar­
nopolu, Ludwika G o g o j e w i c z a ,  stałym 
nauczycielem młodszym tejże szkoły; rze­
czywistego nauczyciela, Adolfa P i k a u s a , 
w Daniłowcach, rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkoły'dwuklasowej w Jez iern ie ; 
tymczasowego nauczyciela, Jana K u l i k o w ­
s k i e g o ,  w Jabłonowie, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Jabłonowie.

- 5 ^  URZĘDOWA
biósł eeg0kEkscelencya Pan Namiestnik prze-
p i a s * • k°miJ e e k i e » „  lsarzy powiatowych, Jan a ;
°Zefa ® l a w s k ,Z do Limanowej i (

16 g o , z Limanowej do

Od dnia 10 do 17 września bież. roku 
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  u 
bydła: w Wasylowie i Krzewicy (pow. raw­
ski), w,Krystynopolu (pow. sokalski).

R ó ż ę  w ą g l i k o w ą  w Bajdach (pow. 
krośnieński), 

h  Z a r a z ę w ą g l i k o w ą :  w Dawidkow- 
cacutpow. czortkowski), w Broszniowie (pow. 
doliński), i w Rustweczku (pow. mościski).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

R ó ż a  w ą g l i k o w a  u św iń: w Knu­
rowie i Dziale (pow. nowotargski), i w Rze 
czotarach (pow. wielicki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Niewistce 
(pow. brzozowski), i w Żurowie (pow. ro- 
hatyński).

N o s a c i z n a  u k o n  : w Maksymo- 
wicach (pow. samborski), i w Ostrowie (pow. 
tarnoposki).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 22 września.

Ze zbliżeniem się terminu otwar­
cia Izb we Francyi, wzmogła się w 
dziennikach dyskusya o możliwej zmia­
nie gabinetu. Bozprawy o tern oparte 
są na pewnych przypuszczeniach co 
do zmian w stosunku stronnictw  p a r­
lamentarnych. Oprócz tych kombina- 
cyj wyniosła opinia publiczna z ob­
jawów w podróży prezydenta przeko­
nanie, że większość ludności w kra­
ju, jakkolwiek zrażona do rządów re ­
publikańskich, pogodzi się jednak z 
republiką umiarkowaną, Ale w takim 
razie na czele gabinetu nie mógłby 
się utrzymać mąż stanu o tak wy­
bitnie radykalnych skłonnościach, jak 
p. Floąuet. Z gabinetu zresztą nieza­
dowoleni są republikanie um iarkowa­
ni, monarchiści i, jak mówią, także 
boulanżyści, których zastęp pomnożył 
się w czasie feryj. Życzenia zmiany 
są zatem ogólne, chociaż każda z frak- 
cyj z innych pobudek życzy sobie tej 
zmiany. Jedynie m ała grupa frakcyi 
radykalnej pozostała dotąd w ierną ga­
binetowi. Ale i tu, najskrajniejsza 
grupa tej frakcyi przyłącza się do 
bezprogramowej opozycyi Boulange- 
ra. Grupa ta nie podziela mianowi­
cie zapatrywań prezydenta gabinetu 
w sprawie rewizyi konstytucyi. P ro ­
jek t Floąueta poczytują krańcowi za 
niedostateczny i pod tym względem 
zgadzają się z boulanżystami.

Nie pierwszy gabinet Floąueta i 
nie po raz pierwszy w republice znaj­
duje się w obec tak rozbitych stron­
nictw, ale po raz może pierwszy tak 
się złożyły stosunki, że nie idzie o

jedną sprawę, mogącą być przyczy­
ną zachwiania i upadku m inisterstw a, 
lecz o mnóstwo różnorodnych kombi- 
nacyj. Praw ica jest niezadowoloną, 
lecz każdy wie o co jej idzie; opor- 
tuniści są przerażeni, w obawie, już 
nie o gabinet, ale o los samej repu­
bliki, której nie chcieliby widzieć w 
objęciach radykalizm u; Boulanger na- 
koniec, który się stał mimowiednem 
narzędziem tłumionych długo życzeń 
frakeyj dotąd milczących, nie umiał 
ich zorganizować w zastęp jednolity 
i tern doprowadził do większego je­
szcze chaosu w zapatrywaniach opi­
nii publicznej. Gdy więc oportuni- 
ści siłą swej organizacyi i liczebnie 
największego zastępu w Izbie, rozpo­
częli przytem pracę nad pozyskaniem 
przynajmniej stu niezawisłych depu­
towanych, to naturalnie, że i dzien­
niki ich dziś, w przededniu prac 
parlam entarnych, największy wpływ 
wywierają. Najgłośniej też ich or­
gana mówią o konieczności zmia­
ny ministeryalnej i ustaleniu gabine­
tu energicznego. Ozy zdoła stronnic­
two to dotrzymać co obiecuje, inną 
jest rzeczą, ale praw dą mimo to jest, 
że jedno ono w ciągu feryj wzmogło 
się w siły. Stronnictwo to i dziś, jak 
w chwili pierwszej, na hasło rewizyi 
konstytucyi odpowiada, że rewizyi 
ani radykalnej, ani powierzchownej, 
nie chce i nie dopuści. Nie chcą 
także rewizyi m onarch iści, ale tylko 
takiej, jaką proponuje Floąuet. Przy­
czyny ich opozycyi są odmienne 
w praw dzie, w Izbie jednak pomnożą 
oni zastęp opozycyi przeciw rewizyi. 
Trudno przewidzieć wśród zagm a­
twanych prądów, czy rewizya będzie 
przyczyną upadku Floąueta. Ale gdy­
by tak było , to dzisiejszemu prezy­
dentowi gabinetu pozostawałby przy-
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> częśh-wa to  n a  p o czątek

fo rtu n a . P an ^ K azan o w sk i lada  dzień ze- 
mrze, a w aść w róciw szy  z U k ra in y , od- 
razu  na  k ró lew sk im  znajdziesz się dw o­
rze, a  m oże też i co lepszego  za to  p o ­
selstw o  uzyszczesz. W  pow szechności zaś, 
jak ik o lw iek  k o n iec  z teg o  w ynikn ie , a 
choćby  najgorszy , w aść strac isz n ie w iele 
albo zgoła nic, bo  o pose lstw ie  tem  m ało 
k to  w iedzieć będzie, k rzyczanóby  zaś g ło ­
śno, g d y b y m  ja  po jechał. P rze to  dobręj 
fo rtu n y  i zd row ia życzę, tak ieg o  zaś r o ­
zum u ab y ś  C hm ielą przekonał....

R o zu m iał to  dobrze sam  W ład y sław , 
że p oselstw o  to  o tw iera ło  cale inną p rzed  
nim  d ro g ę . Z decydow any  opuścić  dw ór 
p. K azanow sk iego , uw ażał tę  podróż u- 
k ra in n ą  za k re s  sw ego  p o b y tu  n a  tem  
stanow isku , k tó re  m u zg o ła  n ie zap e­
w niało  przyszłości. O d tąd  ca łą  uw ag ę 
należało  zw rócić n a  za sk arb ien ie  ła sk  
kró lew skich , ab y  się za ich pom ocą wy- 
dźw ignąć, po tem  zaś — ja k  to  m ądrze 
s ta ro s ta  łom żyński rzek ł — o ła sk i w p o ­
w szechności się s tarać, choćby  znów  k o ­
sztem  kró lew skiej służby.

D obre j ted y  b ęd ąc  myśli, a  zasię­
gnąw szy  jeszcze u p an a  R adzie jow sk iego  
n iek tó ry ch  inform acyj co do sam ej p o ­
dróży i osób, k tó re  n a  U k ra in ie  znacze­
nie m iały , p o żeg n ał go  S ic ińsk i i chciał 
już do p a łacu  w racać , g d y  po drodze sp o ­
tk a ł k ilk u  w eso łych  kom panów , od k tó ­
ry ch  zw ykle zdała się trzym ał. B yli to 
częścią dw orzanie p an a  s ta ro s ty  łom żyń­
sk iego  a częścią jeg o  tow arzysze  w K a ­
zanow skiego  służbie. Zam iast p rzejść koło  
nich  obojętn ie, jak to  w zw yczaju miał, 
sam  się te raz  do nich zbliżył i p ro jek t 
w spólnej zabaw y chętn ie  p rzy ją ł. W  d u ­
szy m u p rom ien ia ły  jak ie ś  nadzieje, k tó re  
go czyniły  w eso łym  a  osta tn ie  tro sk i,

jak ie  go jeszcze tra p ić  m ogły , należało 
zag łuszyć hu lanką.

— B o g d a jb y  choć o sta tn ią  n ° c w 
tej W arszaw ie  p rzeb y ć  w e so ło ! — m y- 
ślał.

I  jak  m y śla ł ta k  uczynił. K om pan o " 
w ie b y li ex p e rc i w ty c h  sp raw ach , toż 
zabaw a szła w eso ło  a  W ład y sław , zw y­
kle p o sęp n y  i m ilczący, zadziw iał w szyst­
k ich  sw obodą sw ą i zapałem . Je i°> 
g d y  inn i pijąc, trac ili n iem al zm ysły a 
w szystko  co w  duszy m ie li, be łkocą­
cym  w y g ad y w ali językiem , Siciński, ja k ­
kolw iek  p ił  także, p am ię ta ł ciągle o tem  
co m u zam ilczeć w ypadało , a  z trunk iem  
obchodził się ta k  ostrożnie, jako  z b rz y ­
tw ą  te n ,  k tó ry  ją  p ierw szy  raz w rę k u  
trzym a. P iją c  ted y , zachow yw ał m iarę, 
b y ł sw obodnym  w  obojętnej rozm ow ie, 
n iepow ściąg liw ym  n aw e t w żartach  w e­
so łych  , ale sko ro  jeno  przypadkiem ^ o 
ważniejsze p o trąco n o  sp raw y, posępn iał 
i m ilknął. N ie by ło  zresztą  obaw y, aby  
go  k to  w tej kom panii za język  chciał 
c iągnąć, lub  p en e tro w ać  jego  tajniki- t r u ­
n ek  szum iąc w g łow ach, roztk liw iał s e r ­
ca i jen o  pow szechnie żałow ano, iż ta k  
w eso ły  kom pan  jak  S ic iń sk i, k tó reg o  
d o tąd  za m ru k a  m iano, odjeżdża.

— Już-to, przyznam  się w aszm oścf 
m ów ił jed en  w służbie p. K azanow sk ie­
go b ęd ą cy  dw orzanin  — jako  ja  przez 
la t ty le  n a  w acpana patrząc, m iałem  was 
za n ieznośnego m ru k a , a tak ieg o  zau­
sznika pańskiego , co to  jen o  na to  oczy 
m a , aby  coś p o d p a trz y ł i k u  w łasnej 
korzyści doniósł....

S ic ińsk i się zaśm iał z przym usem .
— \n o ,  te raz  widzę, — m ów ił d a ­

lej ów  d w o rz an in , b io rąc  W ład y sław a

w o b jęc ia , — żem  się g ru b o  m ylił. W ac- 
p an  to  w eso ła  d u s z a , jakc i m y, a żeś 
p o sęp n y  b y ł ,  to  nie dziw, boć te n  K a- 
zanow skich  dw ór, to  is tn y  g robow iec , 
k ęd y  ludzie jak  m ary  c h o d z ą ... N ie dziw 
te ż , że w aść od jeżdżasz, a b y  odżyć n a  
św iecie, jeno  nam  żal....

— A no, muszę.,.. — o d p arł W ła d y ­
sław . — R o d zic  człek już bardzo  sędzi­
w y, w zyw a m ię n a  L itw ę, ile  że chory  
jes t.... W  razie jeg o , n ie  daj B oże, śm ier­
c i, p a trzy  mi się tam  n a  L itw ie jak iś  
ziem i k aw a ł i tro ch ę  dobytku^ Toż trze ­
b a  o to  s ta ran ie  mieć, ab y  na’ m arne n ie 
poszło.... P rzez  ow ą służbę dw orską, 
w szystko  to  s trac iłem  z o k a ,  a  n iem asz 
k to b y  m ię tam  za s tą p ił, m am  bow iem  
jeno b ra ta ,  k tó ry  k a lek ą  je s t i w s p ra ­
w ach  n ieobro tny ....

— Masz w acpan  rozum  w ielk i że 
z tąd  uciekasz! — w ołali inni. — G d y b y  
jen o  b y ło  o co gdzieindziej rę ce  zacze­
pić, to b y śm y  w szyscy poszli....

T ak  rozm aw iając a nie szczędząc 
tru n k u , k tó ry  coraz bardziej języ k i p lą ­
ta ł, b y liby  ow i dw orzan ie  do ra n a  się 
b aw ili, g d y  w tem  S ic iń sk i, czując jak o  
i jem u w g łow ie  zaw racać się n ieco p o ­
czyna, dał hasło  do odw ro tu .

A no, panow ie  b r a c ia ! zaw ołał — 
m nie w d ro g ę  czas, ran o  odjeżdżam , że­
g n ać  się pora....

N ieocho tn ie  tedy , ale ruszy li się 
w szyscy. P ostan o w io n o  odprow adzić g ro ­
m adnie W ład y sław a  do pa łacu  a po tem  
pow rócić jeszcze dla dokończenia h u ­
lank i.

— W a ść  odjeżdżać bęaziesz, a my 
za w acpana zdrow ie i za pom yślność 
podróży  p ić  będziem y! — w ołano.



najmniej odwrót honorowy. Wówczas 
bowiem upadałby jako ofiara nie­
złomnych swoich przekonali, i mógłby 
pow iedzieć, lubo nie zadawalając 
najskrajniejszych, iż pozostał wierny 
programowi radykalnemu. Już i na 
tem at następstw a po Floąuecie po­
jawiły się najrozmaitsze kombinacye, 
niepodobna im jednak przypisywać 
poważniejszego znaczenia, bo wiado­
mo , że decydującym czynnikiem bę­
dzie w wyborze nowego gabinetu 
prezydent Carnot. Znany z um iarko­
wanych zapatrywań i usposobienia 
spokojnego, prezydent, nie może być 
niezadowolony z zachodzących prze­
obrażeń. Jeżeli oportuniści dodają, 
że idzie im głównie o to , ażeby wy­
bory powszechne nie odbyły się pod 
wpływem i przewodnictwem gabinetu 
radykalnego, to życzenie to, zdaje się, 
podziela i pan Carnot. Bądź co bądź, 
śmiało powiedzieć m o żn a , że w w a­
runkach tak naprężonych zbierające 
się Izby, będą widownią zajmujących 
a zapewne i burzliwych rozpraw.

Sejm krajowy.
(III. posiedzenie z d. 21 września.)

(L) Sprawozdanie z wczorajszego po­
siedzenia uzupełniamy spisem ważniejszych 
petycyj, które Sejm przekazał:

Komisyi d r o g o w e j :  Petycyę Rady 
powiatowej w Limanowej, o zwolnienie po­
wiatu od wpłacania do funduszu krajowego 
1 prc. dodatku do podatków na rzecz wy- 
kupna gruntów pod budowę kolei transw er­
salnej.

Komisyi g m i n n e j :  Petycyę wydzia­
łów powiatowych w Rohatynie i Kolbuszo­
wej, o wyjednanie prawa egzekucyi polity­
cznej dla kas pożyczkowych gminnych.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Gminy Mu­
szyna, o przeniesienie siedziby Sądu powia­
towego z Krynicy do Muszyny.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Gminy m.
S try ja , o odpisanie lub zniżenie zaległości 
na rzecz okręgowego funduszu szkolnego, 
po koniec r. 1886; gminy Radelicz, o za­
pomogę dla pogorzelców; mieszkańców Ja- 
cowiec, o datek na budowę kaplicy: leka­
rzy szpitali prow incyonalnych, o uregulo­
wanie ich stanowiska i stosowny wymiar 
p łacy ; gminy m. Ż uraw na, o bezprocento­
wą pożyczkę lub zapomogę dla pogorzelców.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Gmi­
ny Mielnicy, o utworzenie tam urzędu po- 
podatkowego i o wyjednanie u Rządu, aby 
w Mielnicy urzędowała komisya asenterun- 
kowa.

Komisyi s z k o l n e j :  Gminy Czernia- 
wa , o przekształcenie szkoły na 2-klaso-

, w ą ; nauczycieli XI szkoły ludowej w K ra­
kowie, o przyznanie dodatków służbowych ; 
zarządu prowizorycznej 4-klasowej szkoły 
w Siemianówce o reorganizacyę tej szkoły ; 
rady szkolnej w Ochotnicy o przekształce­
nie szkoły na 2-klasową.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Parafian ko­
ścioła filialnego w Brzozie królewskiej, o 
uwolnienie od konkurencyi do drugiego ko­
ścioła w G iedlarowej; ks. M. Krzeczewskie- 
go, w sprawie czeladzi gospodarskiej.

Komisyi p r o p i n a c y j n e j : A. Wej- 
dy, wł. dóbr Niecew, z memoryałem w spra­
wie wykupna i zniesienia prawa propina- 
cyjnego.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o :  dr. Stanisław a Wnękowicza , prze­
ciw zamierzonej regulacyi rzeki Gniłej Lipy.

Z porządku dziennego, prócz spraw 
już wczoraj przez nas wyliczonych, poseł 
R o m a ń c z u k  motywował swój wniosek, 
znany już z 30-go posiedzenia sejmowego, 
odbytego dnia 18-go b. m. a skierowany 
ku temu , aby marszałek zagajał i zamykał 
sesye sejmowe także w języku ruskim. 
Wniosek ten przekazał Sejm komisy; pra­
wniczej , a do komisyi administracyjnej 
odesłał wniosek posła M e r u n o w i c z a  i 
tow., opiewający: Poleca się Wydziałowi 
krajow em u, ażeby zbadał i na najbliższej 
sesyi sejmowej odpowiednie wnioski prze­
dłożył co do pytania: czy i w jaki sposób 
mogłyby zastosowane być w naszym kraju 
postanowienia §. 4. ustawy z 24 maja 1885, 
Nr. 89, Dz. ust. państw, w celu tępienia 
nałogowego próżniactwa i włóczęgostwa, 
jak  niemniej także dla zniżenia ciężaru 
gmin i kraju na koszta szupaśnictwa?

W trzeciem czytaniu uchwalił Sejm 
projekt ustawy o ubezpieczeniu budynków 
kościelnych i plebańskich od ognia.

Jego Eks. Marszałek zawiadomił Iz­
bę o ukonstytuowaniu się komisyi gospo 
darstwa krajowego i górniczej.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 , m i­
nut 25 z południa; następne posiedzenie 
w poniedziałek; porządek dzienny będzie 
pp. posłom rozesłany do domów.

Sejmy krajowe.
Sejm b u k  o w i ń  s ki uchwalił prelim i­

narz funduszu indemnizacyjnego na r. 1889, 
przyczem dla pokrycia połowy niedoboru 
(372.000 złr.) ma być rozpisanym dodatek 
krajowy po 31 et. od 1 złr. bezpośrednich 
podatków,a druga połowa niedoboru ma być 
pokrytą ze skarbu państwa.

W Sejmie c z e s k i m  przedłożył W y­
dział'krajow y projekt ustawy postanawiającej 
między innemi, że w urzędowaniu władz au­
tonomicznych potrzebną jest znajomość obu 
języków, czeskiego i niemieckiego.

W n i ź s z o - a u s t r y a c k i m  S e j -  
m i e pojawił się wniosek Wydziału krajo­
wego, referowany przez dr. Koppa o zmia­
nie ordynacyi wyborczej do sejmu. Ta pro­
jektowana zmiana dąży do tego, aby wy­

bory sejmowe odbywały się w głosowaniu 
powszechnem przez wszystkich wyborców 
bezpośrednio, bez pośrednictwa t. z. prawy- 
borców, oraz aby prawo wyboru mieli mie­
szkańcy płacący najmniej 5 złr. podatku.

W sejmie m o r a w s k i m  złożył Wy­
dział krajowy sprawozdanie w kwestyi z e ­
szłorocznego w niosku, domagającego się 
przekształcenia niektórych szkół średnich 
na szkoły przemysłowe. W ydział krajowy 
oświadcza, iż te miasta z któremi w tym 
przedmiocie zawiązywano rokowania oparły 
się stanowczo takiemu przekształceniu, a 
ponieważ niema widoków aby inne miasta 
okazały się powolniejszem i, więc Wydział 
zaniechał dalszych rokowań.

W I s t r y i  znajduje się w tej chwili 
na porządku dziennym przesilenie m arszał­
kowskie. Jak wiadomo na posiedzeniu Sej­
mu istryjskiego z dnia 18 b. m. jawiła się 
interpelacya w języku słowieńskim bez tłu ­
maczenia na język włoski. Marszałek o- 
świadczył na to, jak to zgodnie z zapatry­
waniem większości uczynił był już przed­
tem kilka razy, iż takiej interpelacyi u- 
względnić nie może. Ale komisarz rządowy 
odczytał notę nam iestnika z oświadczeniem, 
iż rząd na takie postępowanie marszałka 
zgodzić się nie może i że dyskusya nad 
interpelacya wniesioną w języku słowien- 
skim, winna być przeprowadzoną. Skutkiem 
tego marszałek dr. Yidulich podał się do 
dymisyi. Godność marszałka piastował on 
od r. 1868.

(Asekuracyjna rada przyboczna. —  Drugi 
numer wydawnictwa M inisterstwa spraw 
wewnętrznych. — Zaprowiantowanie armii).

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że pierw­
sze posiedzenie nowo mianowanej rady przy­
bocznej, zastrzeżonej ustawą o zabezpiecze­
niu robotników, odbędzie się d. 8 paździer­
nika i że na tern posiedzeniu nastąpi ukon­
stytuowanie tej instytucyi. Jako prezesa rady 
przybocznej wymieniają dotychczasowego 
szefa departamentu zabezpieczeń radcę dwo­
ru K aan a; wiceprezesem zostanie prawdopo­
dobnie jeden z członków należących do ka- 
tegoryi przemysłowców. Rada przyboczna 
otrzyma natychm iast obfity m ateryał a p r^ .- 
dewszystkiem wzór statutu dla zabezpieczeń 
na wypadek słabości, nad którym rozpoczną 
się bezzwłocznie obrady. Liczba mianowa­
nych członków rady przybocznej nie jest 
zresztą kompletną, pozostają bowiem do ob­
sadzenia jeszcze cztery miejsca, i jak się 
zdaje padnie wybór na członków z katego- 
ryi cukrownictwa i górnictwa.

— Wydany właśnie drugi numer „U- 
rzędowych wiadomości11 Ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie zabezpieczenia ro­
botników zawiera: ustawę o zabezpieczeniu 
w razie słabości robotników, rozporządze­
nie Ministerstwa spraw wewnętrznych do 
rządów krajowych w kwestyi wypracowania 
planów organizacyjnych dla urządzania po­

\r
wiatowych kas dla chorych, sp 
o rokowaniach co do utworzenia 
asekuracyjnego obejmującego wszy 
leje żelazne, wreszcie objaśni01110, 
zówki w kwestyi obowiązku zgłaszam 
siębiorstw rolniczych.

Polit. Corr. p isze : m n&f
Celem ułatwienia producent0 

eia udziału w ubieganiu się o d°sta jjr
ków zaopatrzenia dla armii, zarzą 0gjr
nisterstwo wojny, co następuje : xw '
szeniach tyczących się zakupna Pr 
należy wyrazić, że mogą być r0. e; ilo^1 
oferty na dostawę części r o z p i j  Ja mia' 
zapotrzebowania (oferty częściowej ^  o- 
nowicie najmniej na 100 cetn. me 
głoszeniach arendacyjnych (-417-0 ^ prze' 
Kundmachungen) należy podać °. gl°'
pisanego zapotrzebowania owsa, aiaj. L 
my i sieczki, także i przeciętne 01 . jj0̂  
potrzebowanie roczne według stacyj ^ 
każdego artykułu. W ogłoszeniach J  
leży dalej podać przepisane t e r z  
wy odnośnie do wszystkich a r tP ug„ dof[ 
sobna, a zarazem określić, 0 ,“ e u Jost9' 
szczalne oferty zbiorowe, w ^ 0l7Co(j 
wa jednego artykułu zawisłą j est . j, 
czesnej dostawy jakiego drugieg0 rneXt&P 
innych artykułów dla kilku stacyj- » 
dostawy karmy dla koni, mog? . jscoP. 
gdzie na to pozwalają stosunki 111 oi 
interes załogi bez zwiększenia a°f „jnifl '
Rządu, przedłużone do 10 eW . c° 11 
dni. Dalej będą udzielane u łatw i0 
dostarczania przepisanych wykaz0^  z0yiii 
niss- Usancen-hefte) władzom P° 11 _
stowarzyszeniom gospodarskimi . flanje 
próbę dozwolonem będzie wy*,ieorów 
dów rozjemczych do sądzenia SP ,jBg i^T. 
nikłych z interesów zawartych w0 0 i 
czajów kupieckich. Sądy te z g0bn° , 
członków mają być wybierane 0 juteh' 
każdej sprawy, po połowie ze str J g str°' 
dentury wojskowej, po połowie *a 
ny dostawcy.

Z Berlina. g raffie **
(Po wielkich manewrach. — Jeszcze w ^ jgcen0?9 
organizacyi urzędów cesarstwa. wa).

7ry Rerlih®
ik°lic/ 4 c <

z czasów choroby cesarza
WielkieWielkie manewry w 0 /  /  obe0ll?]u 

pod Munchenberg, na których ..g try ^ 1!  
jak  wiadomo marszałek wojsk & aSki,. T' 
Najd. Arcyksiążę Albrecht, kr° ieBiiflck{{;jj 
książę Mikołaj i kilku książąt u z Beri10 
ukończyły się we środę wieczorem- 
telegrafują, iż w kołach wojsko y orliW° 
dziła podziw owa niezm ordow ah
i nadzwyczajna znajomość, ćWlc2i,
cyksiążę Albrecht śledził VTZ n i e ­
wojskowych. Dostojny Gość był ^  0 =
szym stopniu zadowolonym z ® 
dając przedewszystkiem pochwały ^

Powrotny transport wojsk z L ag ° n ^  
cheberg, wymagał tysiąca dwust rZeds . 
Nigdy dotąd zarządowi kolei m p^pie11 
wiono tak ciężkiego . zadania ja0o 
W nocy ze środy na czwartek m° o ^  
sport zatrzymać, ponieważ jak JuZ ^ aga 
niosła depesza, wykoleiło się szeS

<r

— Zobaczysz nas z k ielicham i w  r ę ­
k u  n a  swojej drodze, co najlepszy  om en 
jest!... rzek ł jed en  w ielki, g ru b y  szlach­
cic, k tó ry  z całej g ro m ad y  najgorszym  
sw aw olnik iem  b y ł i najtęższą m iał g łow ę.

G dy  w yszli z gospody , w k tó re j się 
ow a od b y w ała  hu lanka, zim ne p ow ietrze  
ow ionęło  W ład y sław a  i p rzejęło  do k o ­
ści. S ztucznie obudzona w esołość p ierz­
cha ła  z duszy, w idok  p ijanych  k o m p a­
nów , k tó rzy  śp iew ali i śm ieli się głośno, 
n iesm ak  obudzał.

—  Jen o  to  szczęście — m y śla ł — 
żem  się p rzed  b y d lę tam i tym i nie w y g a ­
d a ł z niczem , owszem  jeszcze u tw ie rd z i­
łem  w  p rzekonan iu , jak o  n a  L itw ę, do 
rodzica jadę....

Id ąc  m ijali p u s te  ulice, w k tó ry c h  
od g ło s  k roków , śm iechy i śp iew y, dono- 
śnem  od b ija ły  się e c h e m ; m ijali ciem ne 
d w o ry  i dw ork i, z k tó ry c h  czasem  wy- 
g ląd n ą ł obudzony  m ieszkaniec, g łośnem  
sark an iem  k a rcąc  p ijan ą  zg raję  — aż 
w reszcie  zbliżyli się k u  pałacow i. W  m ro ­
k ach  nocy , n a  tle  rozjaśn ionego n ieb a  
za ry so w ały  się m ury  p a łacu , a w idok  ten  
jeszcze posępn ie jszem i m yślam i n a tch n ą ł 
W ład y sław a .

N ie darm o ty le  la t spędził w ty ch  
m urach.... jak a ś  tę sk n o ta  o g a rn ę ła  go 
dziwna.... O braz H alszk i s tan ą ł p rzed  
oczami.

— Może jej n ie ujrzę już p rzed  w y­
jazdem  ! — m yślał. — Czyli też ona w spo- 
m ni k ied y k o lw iek  o tym , k tó ry  przez la t 
ty le  tern sam em  co ona o d d y ch a ł p o w ie ­
trzem  i u p o ił się niem  gorzej niż t ru n ­
kiem ....

U śm iech  g o ry czy  p rzeb ieg ł przez 
W ła d y s ła w a  u sta  i zn iknął. W  głow ie 
n ie  n aw y k łe j do tru n k u  szum ieć teraz

poczynało  ; m yśli się p lą ta ły  bez związku, 
zlatu jąc się c iąg le  jak  ćm y ku  św ia tłu  
do jed n eg o  p rzedm io tu . N a pam ięć p rz y ­
szła m u n iedaw na z H alszką rozm ow a....

—  W idocznie pom ięszaną b y ła  — 
m yślał dalej — gdym  jej rz ek ł o T yzen- 
hauzie. T en  p ięk n y  dw orzanin  nie dla 
sieb ie  tu  zachodzi.... w iem  to  dobrze. A le 
ja k  dojść ta jem n icy  ? G dy b y m  ją  p o s ia d ł! 
W y p o w ied zia łb y m  w ów czas tej p o g a r­
dliw ej, dum nej pan i w szystko  co mi przez 
la t ty le  n a  duszy  ciężyło. I  m usiałaby  
to  znieść !...

P ra g n ien ie  zem sty  znow u og arn ę ło  
m u serce. W śró d  w eso łych  śm iechów  i 
g w arn ej rozm ow y, sżed ł te raz  p o n u ry  i 
m ilczący, nie rozum iejąc słów  rozm ow y, 
n ie dając n a  p y tan ia  re sp o n su . S ły sza ł 
jen o  gw arliw e brzm ienia , k tó re  m u do ­
kuczały , la ta jąc  ja k  rój pszczół w około 
ucha.

— N ie n aw y k ły  do tru n k u , senny  
je s t  — m ów ili to w arzy sze  jego , w idząc 
że n a  p y ta n ia  odpow iedzi nie daje. T rz e ­
b a  go  do dom  odprow adzić, bo ta k  idąc 
zaśnie.

— B ędzie mu się  śniło, jak o  n a  L itw ę 
jedzie  ojcow iznę o d b ie ra ć ! zaśm iał się 
inny .

A  w S ic ińsk iego  duszy  w rzała  d a­
lej w alka  tło czący ch  się  w n ieładzie 
m yśli.

P ra g n ie n ie  u jrzen ia H alszk i p rzed  
w yjazdem , chęć zbadan ia  ta jem nicy  jej 
serca, k tó rą  czuł a  k tó re j śladów  n ad a ­
rem nie  przez la t ty le  szukał, ow ładnęło  
go  te raz  zupełnie .

—  B y łem  g łu p i, niezręczny!.... sze­
p ta ł p rzez zaciśn ięte  zęby . — L ep ie j n a ­
leżało pa trzeć , bo  n ie może to  być, ab y

! to  com  d o strze g ł i do sły sza ł jeszcze w

W iln ie  w  czasie godów  w e se ln y c h , tak  
znikło  bez śladu.... Z m arnow ałem  la t ty le  
n a  n ic !

Sprzeczne uczucia m io ta ły  jeg o  du­
szą: raz p ra g n ą ł w ierzyć, iż podejrzen ia  
jeg o  są m y ln e , rozkoszą n ap aw ała  go  
m yśl, że H alszka je s t n ie w in n ą ; a w ów ­
czas b y ły  chw ile, że w ielb ił ją  jak  św ię­
tą  i obu rzał się n a  sieb ie  za posądzen ia  
sw oje. T o znów  d ręczy ła  go n iepew ność, 
z ry w ały  się w jeg o  duszy dzikie p r a ­
g n ien ia  zem sty  a w tenczas p ra g n a ł się 
p rz e k o n a ć , iż p raw d ą  b y ły  dom ysły , zży­
m ał się na siebie, iż nic o d k ry ć  nie 
m ó g ł; chcia ł zbadać p raw dę, ab y  się 
zem ścić i z zem sty  tej sk o rzy stać  p o ­
dw ójnie w celu upokorzen ia  dum nej i 
p og ard liw ej n iew iasty  i w  celu wydźwi- 
g n ięc ia  siebie. W  w yw yższeniu  sw ojem  
m iałby  zap ła tę  za la t ty le  u d ręczeń ; w 
u p o k o rzen iu  H alszki, zem stę za znoszo­
ną ta k  d ługo  jej obo ję tn ą  p o g ard ę .

— G dybym  b y ł lepiej p a trzeć  u- 
m iał — m yślał — w zrok jej w zg ard y  
p e łen  i dum y, b y łb y  p e łza ł p rzedem ną 
po ziem i; g d y b y m  m iał w  rę k u  ta jem n i­
cę jej serca, nie p o trzeb o w ałb y m  dzisiaj 
an i ła sk  k ró le w sk ic h , ani K azanow skie- 
go  w zględów .... O na n ienaw idziłaby  
m ię jeszcze bardziej niż teraz, ale też 
n ic  odm ów ićby  n ie m o g ła ; przez nią 
s ta łb y m  się potężnym .... 

j Szalone m yśli p lą ta ły  się w  oszo- 
j łom ionej tru n k iem  g łow ie a  se rce  ści- 
| sk a ł żal g łęb o k i za tą  przeszłością, któ- 
i ra  m u zm arnow aną się zdaw ała.
! Z bliżali się coraz bardzie j k u  p a ła- 
! cow i, g d y  n ag le  S ic ińsk i d rg n ą ł, g łow ę 
' p o dn iósł i ucha nadstaw ił.

R y k  niedźw iedzicy  ro z leg ł się d o ­
nośn ie  w pow ietrzu .

AxO'— M yszka się zbudził3-— po° 
jed en  z dw orzan  — ktoś ją  ta  , ^
czyć m usiał. ^ ał s1<5z(?

— K to ś  ch y b a  ob cy — ° 
zam yślen iu  S ic ińsk i — to  .g ,. ^  
n a  sw oich n ig d y  n ie  m rukm  
o bcy  p rzem y k ać  się  m usi.— ,f2ylo

M ruczenie g roźne p o ^  
znow u. je Sicin2at

P rzy s tan ę li w s z y s c y "  ? ^  P ^ y li 
p o rw a ł się n araz  i pędem  u ;rrl 
ku  ogrodow ej fu rtce . Za a 0gi P -je 
inni, ale w szystk im  tru n ek  s z U . a 
po  n ierów nej drodze g ° nl. j upa y, 
s p o ro ; n ie  jed en  p o tk n ą ł slQj zdysza 
i S ic ińsk i n iebaw em  p rz y stana na. 
w ytężając  w zrok w dal Tar°  . j agku ^  a

I  u jrza ł w  xiężycoW ynj a
idące  p o stac ie . O ddala ły  sią R r e ^  j0 
S ic ińsk i p o zn a ł je  od razu-— by
w ży łach  n ag le  za s ty g ł3" " ^  taje«%, 
w ą tp liw o śc i! T ym  razem , ie> stap*ej 
ca, za k tó rą  u b ieg a ł si«5 ° zy-
jasno  p rzed  jeg o  oczyma- A  ^  towaf L  
po rze  w raca jący  z p a ł a c u zaufaU®Cg 
stw ie  jed n eg o  najbardziej tajeIn
dw orzanina, p rzem y k ają0/  ^.gzak t°  
p rzez fu r tk ę  o g ro d o w ą ( 
aż do rozpaczy  w yraźnem  — • jnyśl ł y

N ieo p isan y  zam ę t. ° ^ e z P rzy t0 
go  i duszę. S ta ł  chw ilą w pr

  i ______  s/.tvwnie ł
ci01'

gu i uusze. ^>iał . w ^ .
n ie m a l, w p a trzo n y  szty . ^ n iP  
s trzeń, k ęd y  ow e postacie  ci
D ziw ny  dreszcz przechodzi zgr
że aż zęby, ob ijając się °
ta ły ....

(Ciąg dalszy nastąpi)-



kilka godzin6fab ^e<̂ en ôr został.na ! słą rewizyę w otoczeniu dworca kolejowego. 
2  nr'a arykadowany. Wkrótce potem pojawia się żandarmerya i

zadowoleniem zaznacza
szcnie artykułu™ t>-6’ •’akie wywarło °8ło '
Łelm II« V, »Bisniarck i cesarz Wil- 
rzeniu teo-P „ * T , Niemczech. W powtó- 
Z t9-, w il,;  / ? k,słu Przez Nordd. Allgem.
? awet o to c z e n ie eb,niki bel8 y 8ki dowód, że 

6 myśli o 7acł aa ilc lerza  n ie  ta i  się z tern, 
eała ogromna ™?źa s tanu ,  którego
^  ky łaW  no .8Pu *c'z n a  s tanow czo  za cięż- 

a s tanu jest ' ^ ne  ^ark i.  D la  każdego  m ę-  
Pehliczna nnd i f ^ ^ i ł c e m  poznać opinię
l a .’ Jftk u t w o S  ęde“  -ak ważueg° środ‘
j~-SIążę Bismarck ministerstw  państwa.
‘eS° wskazówek DIB Potrzebuje jednak do 

$ 0 żarnem ’ Wszeni jego  byłoby rze- 
P^blicznę,^ -^Waniach sw oich  zawiadom ić 
Parlamencie P °se ŝkie w sejm ie i
Prawdonodnńn aJe się również bardzo 
dlatego tylko eQa’ kanclerz dyskusyę 
Przezwycieżvz11 ^  kwestyą otworzył, aby
z^i^zkowyc^ °par . ty0*1 rz |dów  państw 
. erstw nańef™, Przeciw utworzeniu mini- 
l^^Dienia pPoa  ̂ które pomimo 17-letniego 

Harnycij t o r /  ’ ze<i ^  nie chcą, z party-
» abio^  Jako uzupełnienie tego
■?0,’dd. ąti służyć może fak t, że

0s<i przVn Powi;drzyła także artykuł
roku I 87s ma^ cy zastrzeżenie, które 
7 cząca 2a ,P rzy obradach nad ustawą, 

państw ś r ó d /  ^Pstwai wnieśli pełnomocnicy 
^m istrom  nn/ ? cb przeciw odpowiedzialnym 

yy P astw a.
■K-ołn. z  tg, P/ / /  Mackenziego otrzymuje 
treści; _ jak lockholmu list następującej 
^eg<! śm ierteln'adomo’ 0StaDiini, który cho- 

był król n  cesar.za Fryderyka odwie- 
°n t;|'ę Poprzed -kar szwedzki. Dowiadywał 
^Pfyna niekn^ ni°’ czy odwiedziny jego nie
S IJta;odpowieydtUie Qa Stan zdrowia Pa '0 z inipn ®dziano mu — i to zapewne 
e®8arz F rydprvvŴ . P- Mackenziego — że 
Wa 1 wszelkie .^ j^ k o w o  dobrze się mie- 

0  y„- . Wlzyty przyjmować może.
Niedawno  ̂ król Oskar wyraził się
odpowiedzią /? <  sPosób: Uradowany taką 

1 *go nraśn • . byłem p. Mackenzi’emu,
?b‘ć zupełnin,em êcka os*;ro zaczepiała, 

osobiście V k?r° Przecież za parę go- 
n k skutknflt,  ̂ onad się miałem o do- 
PT?traziłem \ JeS° kuracy l Ale jakże się 
ce?arzem . ’ , gdym stanął przed biednym 
t  dwie ' i J u T  ^ szedł, chciał się podnieść, 
- 8° jak k> n i  Sl? wyprostował, a już ciało 
Smiertelne i .zwjn ^ °  się bezsilnie. Tc 
uWażał 0s«abienie i wszystko, com za- 
^strząsilej 2tn aQi°nem obliczu cierpiącego, 
cDyv iłach g ł e h \ d °  tego stopnia, że po kilku 
Pościć an a rL ° g° wzruszenia musiałem 

sposobność •*, Później jeszcze miałem

przyjmować może.

le-snyeh moich F‘ r,±a‘̂ ^ JJ-“lKD 1UU uu" 
r.ywista, SZ07O,; aw 1 zaPytania g° ° rze- 
eJ strasznei : a °Pinie ; al0 011 w chwili

?gonu * Srnritnej, wobec b lisk iego już
dobrze Zaręcz? ć> że PaVyent stosun- 

^ie Slę biiewa, że atak ostatni pra
nższecn o  i P.°konany i że teraz znowiznowu 

przerwy w rozwoju cho-

Wob

*  P e te r s b u rg a .
(Potoczne wiadomości.)

1>a Banito!!*5 P °g^sek  , jakoby podróż cara
kinia P o l  C o n  \  zakwestyonowaną, zape- 
• kuna«tna«- 1 iz monarcha rossyjski, po 

^  Wra /  >Wym pobycie w Spalę, uda 
raz z całym dworem na Kaukaz.

Ze  ̂ P ^ ^ k p r g a  p iszą  do F o lit. Corr  
^ k° tam T est Cla â dyplom atycznego wszy^ 

G ie reS nr7'”'" 1 
zdzierni

8ię b o » w ° Wi ’ >|est Już go^w y i i odznai 
^ n i f i a  VA8m ’ Saiakiem i elegancyą. Za- 
p’stUn « ’ , .Pari Giers otrzyma pochlebne

00 cesarskie i wysoki order.

^gornnaier*a k̂ urzędowy d on osi, iż podług 
^ej „ ^ 8 °  rozkładu powinności wojsko- 

°stara ernie Królestwa polskiego mają 
,p4 t S yĆ rekrutów 24.099. Z tej liczby 
^iiska 9fi/>a . S^bernię warszawską 3567, 
S * v L i  i ’n«ńeleck§ 2219, lubelską 2924, 
1881 ,a 1 9 0 8 , piotrkowska 3106 płocka

"  ’ TlO? ^ 49, suwal8‘k* 1576 1 sie:

środki ostrożności podczas 
podróży cara.

okazyi ostatniej podróży cara do 
W  8gradU J. królestw a Polskiego, zkąd 
k° r / /  j  ma l|dad na Kaukaz , podaje 
stęt, P°n dent petersburski Koln. Ztg. na- 
strv ,/ac^ v pis ^r °dków ostrożności, prze- 

ganycb na kolejach żelaznych:
żele,* na dni kilkanaście przed przeja- 
sk w  Przez pewną okolicę pociągu dwor­
kę un z,law,a tam polieya, dowiadująci]ę n‘l • ----  •Y POJ
Poritii n ie ^ m ieszkańców  o now ych lub 

jrzanych przybyszach, i urządzając śc i-

i Gazeta Lwowska* z dnia 23 września 1888.

obchodzi wraz z policyą wszystkie staeye 
linii kolejowej, a niebawem też rozpoczyna 
się ożywiony ruch pociągów przewożących 
żołnierzy, których wysadzają wzdłuż toru 
kolejowego i na różnych stacyach. Oficerowie, 
wraz z podoficerami i żołnierzami przystę­
pują natychmiast, do ścisłych oględzin po­
szczególnego swego kolejowego rewiru , re ­
widując roboty ziemne, mosty, groble i ru ­
ry, znajdujące się pod kolejowym torem, 
w czem pomagają im zresztą i żandarmi. 
Szeregowcy otrzymują w tej mierze in- 
strukeye i wskazówki, a oprócz służby tej 
chwilowo żadnej innej nie pełnią. Po kilku 
dniach następuje dokładne osaczenie kolei, 
mostów , budynków i t. d. przez wojsko — 
nadjeżdżają wyżsi urzędnicy i ponowną 
urządzają rewizyę. Nagle powstaje rucb na 
staeyi — oficerowie, urzędnicy kolejowi i 
żandarmi b ieg a ją , szepcząc do siebie ta ­
jemniczo. Tor kolejowy obsadzono, drogi 
uboczne pozamykano, dostęp do dworca 
tylko za kartą, wydaną przez urząd żandar- 
m eryi, jes t teraz dozwolonym. Nadeszła 
chwila stanowcza — telegram doniósł, że 
pociągi cesarskie staną tu za kilka godzin. 
Teraz wszyscy dyskutują nad te rn , czy car 
pojedzie w pierwszym, czy też w drugim 
pociągu — czego nigdy nie można wie­
dzieć z góry — bo car sam osobiście daje 
odnośny rozkaz konduktorowi pociągu.

Oba pociągi wydają się na pierwszy 
rzut oka zupełnie do siebie podobne, zw ła­
szcza, że każdy z nich zawiera po kilka 
wagonów salonowych lub pierwszej klasy. 
Po bliższem przyjrzeniu się wielką jednak 
w nich dostrzedz można różnicę. W re­
szcie stawa w oznaczonej godzinie pier­
wszy pociąg na staeyi i widzowie przeko­
nują się, że nie jedzie nim rodzina cesar­
ska, tylko częśó świty oraz cywilnych mało 
wzbudzających zaufania osobistości, w któ 
rych na pierwszy rzut oka poznać można 
tajnych polieyantów. W pół godziny dopie­
ro nadjeżdża pociąg carski. W ewnętrzne u- 
rządzenie wagonów jest, o ile da się to zda- 
leka ocenić, bardzo wygodnem i gusto 
w nem , mianowicie długi wagon salonowy 
carowej, wzbudzający wszędzie podziw ze 
względu na niezmiernie kosztowne urzą­
dzenie. Trudno bowiem wyobrazić sobie 
więcej elegancki salon, jak  ów pokój na 
kołach. Oprócz tego posiada carowa drugi 
jeszcze wagon do wyłącznego swego użytku, 
zawierający sypialnię, gotowalnię i łaźnię. 
Car, carewicz i wielki ks. Włodzimierz zaj - 
mowali każdy osobny wagon a inny znów 
wiózł m inistra wojny wraz z jego kancela- 
ryą. Carowi towarzyszyło kilku generałów 
adjutantów, wśród których odznaczał się ge­
nerał Czerewin, szef straży bezpieczeństwa. 
Pomimo dłuższego pobytu na staeyi, car 
nie opuścił wagonu, jak to gdzieniegdzie 
czyni, ukazał się tylko wraz z carową przy 
oknie i zamienił kilka słów z obecnemi na 
dworcu osobami, którym stanowisko, albo 
niezwykła łaska dozwoliła stanąć przed o- 
bliczem jego. Niebawem wyruszył pociąg w 
dalszą drogę i znikł z oczu widzów. W tej 
też chwili skończyła się służba ściągniętych 
zewsząd wojsk, które natychm iast po prze­
jeździć cara wróciły do stałych swych 
kwater.

Z całego tego ruchu, mającego na celu 
zabezpieczenie osoby carskiej, korzystają je ­
dynie restauracye dworcowe, w których 
żołnierze i oficerowie przepiją i przejedzą 
cały podwojony w dniach tych żołd swój. 
Wielkiego znaczenia środkom tym w ogóle 
przypisać nie można. Jeżeliby bowiem nihi- 
liści rzeczywiście zamierzali wykonać za­
mach na c a ra , to bezwątpienia wybraliby 
inną sposobność, zamiast narażać się na 
niebezpieczny i niepewny przytem zamach 
na cały pociąg carski. Gdyby zaś pomimo 
to pokusić się mieli o wykolejenie pociągu, 
to nawet w ciemnej nieraz nocy, pomimo 
wszelkich posterunków wojskowych, łatwoby 
mogli zamiar swój wykonać.

Z drugiej znów strony pociąga tego 
rodzaju podróż cara za sobą nieobliczone 
niedogodności. Wystawmy sobie bowiem 
straty, jakie powstaó mogą w dobrze za­
ludnionej okolicy nieraz wskutek kilkogo- 
dzinnego zamknięcia wszystkich przejść 
przez tor kolejowy, wskutek nieregularnego 
lub wstrzymanego z umysłu ruchu tak oso­
bowych jako też towarowych pociągów, 
zamkniącia biur telegraficznych, niebezpie­
czeństwa, na jakie narażają się ludzie zbli­
żający się bez wszelkiej złej myśli zbytnio 
do toru kolejowego, a wreszcie wskutek ko­
sztów zdwojonej płacy oficerów i żołnierzy. 
Znawcy obliczają-koszta tego rodzaju środ­
ków bezpieczeństwa w czasie podróży cara 
do Elizabetgradu co najmniej na 750.000 m., 
nie wliczając W to naturalnie niepowetowa­
nych stra t prywatnych.

E E O I I K A
Im ó w , 22 września.

— N ajj. P a n  raczył uajmiłośeiwiej u- 
dzielić z prywatę ej Swej szkatuły dla pogorzel­
ców w gminie Sucho^taw, w powiecie husia- 
tyńskim, zapomogi w kwocie 400 zł.

— C. k. Nam iestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collaiionis w Strutynie niżnym, ks. Michałowi 
Kolesy, gr. kat parochowi w Chodowicach.

— JE. ks. Adam Sapieha nadał o-
próżnione na rok szkolny 1888/9 dwa stypen- 
dya z fnndaeyi ojca swego ś. p. Leona ks. 
Sapiehy o rocznych 500 zł. w. a. a przezna­
czone dla uczniów, którzy po ukończeniu nauk 
w kraju zamierzają dla gruntowniejszego wy­
kształcenia się w obranym zawodzie kończyć 
studya w zagranicznych zakładach naukowych, 
pp. Dyonizemu K r z y c z k o w s k i e m u ,  pra­
ktykantowi budownictwa i Czesławowi B i r- 
s z t e j n o w i  b. uczniowi politechniki we Lwo­
wie i Zurychu.

— P. Antoni Schiffaer, radca dworu 
i dyrektor poczt i telegrafów, powrócił z urlo­
pu i objął urzędowanie.

— C. k. nrząd pocztow y w Wojuty- 
czach, rozporządzeniem c. k. Miniserstwa han­
dlu przeniesiony został ze wsi Wojutycze na 
stacyę kolejową Nadyby- Wojutycze.

— Zgromadzenie wyborców I dziel­
nicy odbędzie się w niedzielę, d. 23 b. m. o 
godz. 4 po południu, w sali szkoły miejskiej 
im. Elżbiety przy ul. Zielonej. Porządek dzien­
ny obrad stanowić będzie porozumienie się w 
sprawie wyboru posła do Kady państwa.

— Słub. W Strzeliskach d. 9 b. m. za­
wartym został związek małżeński między panną 
Olgą Ujejską, córką Bronisława i Aleksandry z 
Jaruntowskich, a p. Jerzym Korczak Horody- 
skim, synem śp. Wiktora i Eleonory z Bocheń­
skich. W gronie weselnem były  reprezentowane 
rodziny Ujejskich, Horodyskich, Dzieduszyckich, 
Rotermundów, Rejów. Stryj panny młodej, Ko­
rnel Ujejski, w toaście weselnym życzył sta­
rym rodom szlacheckim dawnych cnót i splen­
dorów.

— O zjeździć konserwatorów w Kra­
kowie podawała Wiener Ztg. obszerne relaeye 
swego fachowego korespondenta, pełne żywego 
zainteresowania się pamiątkami grodu podwa­
welskiego i najpochlebniejszych słów uznania 
dla gościnności m. Krakowa. W ostatniem spra­
wozdaniu tego korespondenta znajdujemy ustęp 
następujący! „Pomiędzy mężami, fctórzywłaśnie 
jako rzetelni znawcy i miłośnicy zabytków hi- 
storyi i sztuki, wszystko, co Kraków-na tem 
polu posiada, oglądnęlijak najszczegółowiej, pa­
nuje to jedno przekonanie: że oprócz może P ra­
gi, w całem rozległem państwie nie ma mia­
sta, któreby pod względem skarbów archeologii 
i sztuki stanąć mogło obok starego polskiego 
grodu królewskiego. Najbardziej potężne w ra­
żenie odnieśli zwiedzający znawcy ż grobów 
królów polskich. Ogólnie wyrażano żal, że ską­
po wymierzony czas nie pozwolił na dłuższe 
studyowanie wszystkich owych historycznych 
osobliwości i wspaniałości, a niejeden z gości 
zapewniał, iż jak mu tylko stosunki pozwolą, 
przybędzie znowu do Krakowa, ażeby zapoznać 
się z jego skarbami sztuki nieco bliżej.

— Repertoar teatralny. Dziś „Bła­
zen królewski^ operetka w 3 aktach Mullera. — 
Jutro po południu o godzinie w pół do 4 
„Krakowiacy i Górale“ obraz ludowy w 3 ak­
tach ze śpiewami i tańcami, Kamińskiego, mu­
zyka Kurpińskiego. Wieczór „ Kapelusz słomkowy “ 
komedya w 5 aktach Labiche’a. W poniedziałek 1) 
po raz pierwszy „Wyznanie11, (L’aveu), dr-mat w 
1 akcie Sary Bernhardt. — 2) „Pomyłka pa­
na Lambineta“, komedya w 1 akcie Miilhaca i 
Halevyego. — 3) „Skrzypce czarodziejskie“, o- 
peretka w 1 akcie Offenbacha. — We wtorek 
„Trubadur11, opera w 4 aktach Yerdiego. Osta­
tni występ panny Olgi Berghi, śpiewaczki ope­
ry londyńskiej (Corent-Garden). — We środę 
po raz pierwszy „Niespodzianki rozwodowe11, 
farsa w 3 aktach Bissona.

— P. W. Czerwiński, pianista kom­
pozytor, otwiera d. 1 października b. r. swoją 
przez władze koncesyonowaną szkołę przy placu 
Maryaekim 1. 9, II piętro. Plan nauki opiewa:
a) nauka fortepianu w trzech kursach: I. Kurs 
elementarny gry fortepianowej oraz z niższą 
teoryą. II. Kurs średni połączony z kursem przy­
gotowawczym do nauki harmonii. III. Kurs wyż­
szego wykształcenia oraz nauka harmonii. Oso­
bny kurs będzie otworzonym dla dobrych wy­
konawców na fortepianie, aby osiągnęli należyte 
interpretowanie autorów, b) Śpiew: I. Nauka 
solowego śpiewu, lub też wyuczanie pieśni, 
kompozycyj o większych stylach i partyj ope­
rowych. II. Ćwiczenia wspólne, c) Nauka wyż­
szej teoryi: I. Harmonia w jednym kursie. II. 
Kontrapunkt w jednym kursie. Nauka form wraz 
z instrumentaoyą. IV. Kurs nauczycielski. V. 
Historya muzyki. Pan Czerwiński, pracując tu 
od lat 25, niejednokrotnie dał dowody na swoich 
wieczorkach kasynowych, jak sumiennie kształci

swoich uczniów. Dał się też poznać jak" uta­
lentowany wykonawca i kompozytor. Wszelkie 
więc zaufanie budzić powinien zakład przez 
niego otwarty.

— Stan powietrza. Barometr powoli
opada.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 22 b. m., według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku, średnia temperatura doby około 
-f-14°C., niebo przeważnie czyste, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne i do mgły skłonne, 
pogodnie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-ł-12.2°C., najwyższa -f-17‘5°C., najniższa dziś 
nad ranem wynosiła — 6*8°C.

Opadu nie było.
Zniżka barometryezna 755 — 760 mm. 

znajdowała się wczoraj w Laponii; zwyżka 775 
do 770 mm. we Włoszech; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się na morzu Egejskim.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra ­
no, zredukowany na poziom morza 770 mm..

— Stowarzyszenie rękodzielników
„Gwiazda11, urządza w sobotę, 29 b. m. w 
wielkiej sali stowarzyszenia wieczorek z tańca­
mi. Zaproszenia otrzymać można w biurze stow. 
przy ul. Franciszkańskiej.

— Z N a d w ó rn y  donoszą nam, że w 
nocy na 19 b. m., odebrał sobie życie wystrza­
łem z flinty myśliwskiej, zamieszkały w Strym- 
bie leśniczy państwa Nadwórniańskiego, Józef 
Nawrocki. Przyczyną samobójstwa była dłuższa 
nieuleczalna ohoroba.

t  Ks. Adam Kwiatkowski, członek 
Zgromadzenia XX, Emerytów, przeżywszy lat 
78, zmarł w dniu 20 b. m. w Krakowie. We­
dług pozostawionego testamentu przeznaczył 
1000 złr. dla Towarzystwa Dobroczynności w 
Krakowie, 1000 złr. dla szpitala św. Ludwi­
ka, 1000 złr. na fundacyę mszalną, a resztę 
majątku również na cele pobożne i dobroczynne.

— Stary teatr nadworny wAYie-
dniu ma być zamknięty 12 października; o- 
twarcie nowego nastąpi prawdopodobnie 15 t. m.

—  W papierach Liszta znaleziono 
nieznan oratoryum, kompozycyi tego mistrza, 
p. t. Via crucis.

— Maurycy Jokai, znakomity pisarz 
węgierski i przyjaciel naszej narodowości, jak 
donoszą z Pesztu warszawskiemu Wiekowi, wy­
biera się tego roku do Krakowa, Lwowa i War­
szawy.

— P opioły  Franciszka Schuberta,
nieśmiertelnego piewcy niemieckiego, w dniu 
dzisiejszym przeniesione zostały z wielką uro­
czystością z cmentarza Wahring na cmentarz 
centralny.

— Samobójstwa. W Hiztzing, pod Wie­
dniem, we własnej willi, odebrała sobie życie, 
przez podcięcie tętnic na szyi, pani Marya Herz- 
Rodenau, wdowa po generalnym dyrektorze kolei 
Karola Ludwika; zaś w Paryżu otruł się znany 
w kołach sportu hr. Artur Palffy. Popchnęła 
go do rozpaczy ^uina majątkowa.

— Strój ślubny ks. L etycyl był z białej 
mory, cudnie haftowanej srebrem w stylu pierwsze­
go cesarstwa i spinanej równiankami z pomarań­
czowego kwiecia. Nie będąc następczynią tronu, 
zamiast królewskiego płaszcza, panna młoda 
nosiła tylko ogromny powłóczysty ogon, hafto­
wany w złote orły napoleońskie, całkiem owia­
na rąbkiem z brukselskich koronek kosztującym 
kilkanaście tysięcy, a spływającym dokoła z 
pod pomarańczowego wieńca i prześlicznego bry­
lantowego dyademu, daru ks. Amadeusza, skła­
dającego się z pieeiu kwiatonów z ogromnych 
soliterów, wykonanego przez złotników turyń- 
skich. Naszyjnik z siedmiu rzędów wielkich u- 
ryańskich pereł ze spinką, z soliterem niezwy­
kłej wielkości, darowany został przez synów 
ks. Amadeusza i kosztuje trzykroć sto tysięcy 
franków. Tak ślubny strój, jako i klejnoty są 
czysto włoskiego pochodzenia i nic sprowadzać 
nie chciano z Paryża. Księżna genueńska po­
darowała pannie młodej przepyszną brylantową 
różę, a cesarzowa Eugenia brylantowy dyadem 
z osobliwym soliterem po środku i siedm nici 
pereł. Dary króla Humberta, królowej Małgo­
rzaty, królestwa portugalskich, książąt sabau­
dzkich, jako też różnych Napoleonidów nie są 
jeszcze dokładnie znane, atoli przejdą zapewne 
wartością sumę dwóch i więcej milionów. Pa­
nie turyńskie, w liczbie 395, ofiarowały księ­
żniczce lektykę w stylu Ludwika XV, będącą 
prawdziwem arcydziełem i na której wśród 
skrzydlatych amorków i kwietnych splotów krzy­
żuje się zewsząd krzyż sabaudzki z napoleoń- 
skiemi orłami. Ślubna książka do nabożeństwa z 
własnoręcznym przypiskiem kardynała Alimon- 
dy, jest także arcydziełem w swoim rodzaju. 
Wachlarz z weneckich koronek i flaszeczka na 
kolońską wódkę z królewską koroną są znako- 
mitemi artystycznemi cackami Adresów wspa­
niale oprawnych jest bez liku, poczynając od 
tego, które złożyły panny, ^o razem z księżni­
czką Letycyą wychowywały się u Wizytek. 
Adresy miast z rzymskim na czele zalecają się 
pięknością miniaturowych swych malowideł na 
pargaminie. Potem następują adresy miast i sto­
warzyszeń francuskich, gotowalnia pań francu­
skich i niezliczone dary francuskiego narodu.



— W yścigi w Moskwie. W siódmym 
dniu wyścigów jesiennych w Moskwie nagrodę 
Towarzystwa 800 rubli zdobył „Mefisto“ p. 
Mysyrowicza. W gonitwie o nagrodę 1.000 rubli 
pierwszy stanął u mety „Highland" L. hr. Kra­
sińskiego. W biegu o nagrodę 800 rubli zwy­
ciężył „Miuryd' p. Pawłowskiego. W handicapie 
o nagrodę 500 rubli pierwsza stanęła u mety 
„Karabela11 Aug hr. Potockiego.

— Tajemnicza zbrodnia. W Peters­
burgu, na dworcu kolei warszawsko-petersbar- 
skiej, w niedzielę o godzinie 10-tej wieczór, po 
odejściu ostatniego pociągu, służba znalazła na 
ławce w sali pasażerskiej tłomok, owinięty ro- 
gożą i obwiązany sznurkiem. Przywołany żan­
darm rozciął ów tłomok i znalazł w środku 
zwłoki 30-letniej kobiety, ubrane w kaftanik, 
buciki i pończochy. Głowa zmarłej była wi­
docznie niedawno ogolona, na palcu tkwił złoty 
pierścionek, w uszach kolczyki brylantowe. Po 
przeprowadzeniu śledztwa okazało się, że są to 
zwłoki córki kupca z Ufy, Szarszawina. Oglę­
dziny lekarskie skonstatowały, że denatka mogła 
umrzeć z uduszenia. Zwłoki opakowane były w 
czarną klejonkę, długą 2 1/,, a szeroką 11/2 ar­
szyna, a następnie w 8 rogoże i dwa worki. 
Wszystko to było starannie pozszywane szpa- 
gatem, a zwierzchnia rogoża obwiązana sznur­
kiem. Dalsze szczegóły tej tajemniczej zbrodni,
0 której donosi G rażdanin, nie są jeszcze 
wiadome.

— U wielu panów. Wiedeński Frem- 
deriblatt opowiada, że jeszcze w początkach 
wieku bieżącego szlachta niemiecka wstępowała 
w służbę wojskową tam, gdzie się dało. Tak 
n. p. generał hr. Fryderyk-Solms-Tecklenburg, 
ur. r. 1712 w Królewcu, wstąpił najprzód do 
służby wojskowej w Szwecyi, zkąd w stopniu 
kapitana przeszedł do armii heskiej. W kilka 
lat później widzimy go w służbie pruskiej, a 
już w r. 1746 był znów pułkownikiem w woj­
sku saskiem. Następnie był dowódcą brygady 
grenadyerów przybocznych dor. 1768 i walczył w 
szeregach francuskich z oddziałem tym, który po 
po Cięciu w niewolę armii saskiej pod Girną 
odmówił królowi pruskiemu złożenia przysięgi
1 otrzymał stopień generała francuskiego. W 
r. 1778 był znów komendantem twierdzy Koe- 
nigstein i dowodził Sasami w bawarskiej woj­
nie o sukcesyę. Zmarł w r. 1792 jako komen­
dant tejżo twierdzy.

— Po niem iecku. Na ostatnim obie- 
dzie giełdowym w zamku cesarskim w Berli- 
linie zaproszeni goście ku niemałemu zdziwie­
niu ujrzeli po raz pierwszy menu, drukowane 
w języku niemieckim i czcionkami gotyckiemu 
Były tam więc: „Windsor Suppe; Zander in 
Rheinwein gedampft; Burgunder Sehinken mit 
Gomiisen; Pasteten von Rebhtihner mit Triif- 
feln; Hummer nach Ostender Art; Pularden- 
braten, Sałat; Mehlspeise von Aepfeln; Butter 
und Kaese; Gefrorenes, Nachtisch.11

— Broszura Mackenziego. O treści 
broszury dr. Mackenziego piszą do monachij­
skich Neuestes Nachrichten co następuje: „Pu­
bliczność, która czeka niecierpliwie ua obronę 
dr. Mackenziego, nie będzie mogła ciekawości j 
swej zaspokoić kilku szpaltami przedruków z 
gazet, jak miała się rzecz z broszurką lekarzy 
niemieckich, ale będzie musiała kupić całą książkę. 
Wydawcy angielscy i niemieccy, zapomocą uwa­
gi na karcie tytułowej, zabraniają częściowego 
przedruku książki i grożą procesem karnym, j 
Dotąd księgarze niemieccy zamówili u nakład- j 
ców 90.000 egz. tłómaczenia niemieckiego, a 
wydanie broszury opóźnia się właśnie z powo j 
du trudności odbicia naraz tylu egzemplarzy, i

Główną siłą przyciągającą tej książki m a- 
ją być facsimilia rękopisów cesarza Fryderyka. 
Książka Mackenziego ma zawierać sześć, wy­
branych zapewne dlatego, że wiernem ich od­
tworzeniem Mackenzie zamierza usunąć podej­
rzenia tych, którzyby chcieli powątpiewać o pre • 
tensyi jego do historycznej prawdy. Do facsi- 
miliów owych autor przywiązuje niemałą wagę. 
Broszura obejmować będzie w przekładzie nie­
mieckim 140 stronic; tłómaczenia dokonano 
pod dozorem Mackenziego w Londynie. Pośre­
dnie współpraeownictwo kolegów niemieckich 
Mackenziego przy pisaniu owej broszury miejsca 
nie miało. Zdaje się, że prawdą jest, jakoby 
Mackenzie kilka ważniejszych ustępów z bro­
szury swojej przedstawił cesarzowej Wiktoryi, 
mimo to, że pisma angielskie przeczyły tej po­
głosce. Jak nam donoszą, wynikiem owej cen­
zury było wykreślenie kilku ustępów o wybi­
tnie polemiczno-politycznym charakterze.

„W każdym razie przecież broszura ta bu­
dzić będzie pewnie zainteresowanie nawet i pod 
względem politycznym, chociaż światło, w ja­
kiem Mackenzie tę i ową rzecz przedstawi, nie 
każdemu się będzie podobało. Na chorobę cesa­
rza Fryderyka nie można było zapatrywać się 
się tak jak na chorobę każdej osobistości pry­
watnej. W gwałtowności polemiki z Gerhard- 
tem i Bergmannem Mackenzie dotarł do osta­
tecznej granicy. Główny rozdział poświęcił le­
karz angielski dowodzeniu za pomocą statysty­
cznych danych, że ekstyrpacya krtni rzadko się 
udaje.

Część broszury zawierać będzie charakte­
rystykę cesarza Fryderyka. Mackenzie miał do - 
syć sposobności patrzeć na siłę ducha i boha­
terski charakter swego dostojnego pacyenta, a 
tyć  bardzo łatwo może, że cesarz Fryderyk w

chwili wewnętrznego wzruszenia powiedział do 
lekarza swojego to, czego zazwyczaj człowiek 
prywatny od książąt nie słyszy.

— Bla ratowania tonących. Do mo­
stów w Berlinie poprzywiązywano na długich 
sznurach wielkie, nieprzemakalne halony, prze­
znaczone do ratowania tonących. Kiedy poli- 
cyant, stojący na moście, usłyszy krzyk toną 
cego, balon ów odetnie i rzuci nieszezęśliwemu 
Ten pochwyciwszy sznur przy balonie, będzie 
ocalonym, balon ów bowiem utrzyma na po­
wierzchni wody nawet znaczny ciężar.

— -W W a ty k a n ie  czynią wielkie przy­
gotowania do uroczystego przyjęcia cesarza Wil­
helma. Tymczasem zaś Ojciec św. wśród oso­
bliwych trosk i trudów o dobro powszechnego 
kościoła, równie jak wśród kościelnych i poli­
tycznych rokowań z mocarstwami, znajduje czas 
na pisanie łacińskich poezyj Z powodu inau- 
guracyi nowej fontanny, lub raczej dwóch fon- 
tan, drugiej koło pałacu Peccich, które stanęły 
jego kosztem w rodzinnem jego miasteczku Car- 
pineto, napisał on właśnie łaciński wiersz go­
dny Sarbiewskiego.

— Knhek czy kufel. Jeżeli na dzia­
łanie słońca wystawimy kufel i kubek piwa,
okaże się, że w przeciągu czterech minut piwo 
w kuflu szklanym nabiera nieprzyjemnej woni 
i smaku, podczas gdy piwo w kubku nieprze- 
zro zystym zachowa się dobrze. Dzieje się to, 
jak piszą dzienniki niemieckie, dlatego, że na 
piwo działa szkodliwie nie tyle ciepło, co świa­
tło słoneczne, pod którego wpływem piwo roz­
kłada się i psuje. Na piwo, zawarte w kuflu 
szklanym działać ma szkodliwie nawet jaskra­
we światło sztuczne, chociaż nie w tej mierze, 
co promienie słoneczne. Dlatego to zapaleni pi­
wosze, jakimi są Niemcy południowi, pijają piwo 
tylko z kubków t. ?. kamiennych, zaopatrzo­
nych w przykrywkę.

— Będzie m iedziana. Po długich na­
mysłach i próbach, zdecydowano się wreszcie 
na jaki kolor pomalować wierzę Eiffel. Otóż o- 
we great ałłraction wystawy paryskiej będzie 
miało barwę ciemno miedzianą. Została ona u- 
znana za najefektowniejszą. Zobaczymy.

— Matuzalemowie we F ra n c y ! . We­
dług sprawdzonych wykazów statystycznych 
liczba starców, liczących około stu lat życia, 
wynosi obecnie we Francyi mniej więcej 70 
osób. Dziekanem ich niejako, jest niejaki Rives, 
mieszkający w Tarbes, który według metryki 
urodził się w r. 1770, ma więc obecnie lat 
118 i jest zupełnie zdrowym. Po nim idzie ja­
kaś kobieta, mieszkająca w dep. Ardćche, licząca 
114 lat życia. Oprócz tych dwóch faktów wy­
jątkowej długowieczności, wiek pozostałych star­
ców ograniczony jest 105 rokiem życia; na liście 
matuzalów kobiety stanowią większość, w li­
czbie bowiem 83, znajduje się 52 kobiet i 31 
mężczyzn. Co do podziału na rozmaite zajęcia, 
pierwsze miejsce zajmują rolnicy, następnie ro­
botnicy, rentierzy, kucharki i lokaje. Że pomię­
dzy stuletnimi nie ma ani jednego literata i 
dziennikarza, rzecz łatwa do zrozumienia. Ale 
oto jeszcze jeden fakt ciekawy: największą li­
czbę matuzalów dostarczają żebracy; w powyż 
szej bowiem liczbie 88, znajduje się icb aż 22. 
A ponieważ w ogólnej liczbie stuletnich figuruje 
tylko jeden milioner, znane więc wyrażenie beati 
possidenłes słusznie należałoby zmienić na beati 
pauperes,

— Uprzejmość Wiktora Hugo. Wi­
ktor Hugo lubił całemu światu prawie uprzej­
me i miłe słówka, z czem było mu bardzo 
dobrze, miał bowiem w skutek tego wielu przy­
jaciół. Naturalnie, że jako znakomitemu poecie 
nadsyłano mu ze wszech stron poezye, dra­
maty i t. d. do oceny. Na wszelkie podobne 
listy, najczęściej nadesłanego utworu nie czyta­
jąc, dawał autorowi odpowiedź nader pochlebną. 
Autorowi jakiemuś, który przysłał mu do oceny 
odę, odpowiedział:

„Mistrzu, idziesz przedemną i oświetlasz 
mi drogę.11

Amerykaninowi, który ofiarował mu ro- 
manzę, odpowiedział znów:

„Posiadasz pan wzniosłe natchnienie; ła ­
godne potoki pańskiej harmonijnej mowy uczo- 
ciom moim udzielają nowej dziewiczości. Ści­
skam dłoń pańską przez Ocean.11

W odpowiedzi na przesyłkę rysunku Wi­
ktor Hugo napisał:

„Na widok pańskiego obrazka doznałem 
zawrotu głowy — pańskie linie są wierszami, 
masz pan prawo mówić do Boga: Ty.“

W ostatnich latach życia zdarzył mu się 
przy takiej sposobności wypadek nieprzyjemny. 
Jakiś murarz z Boubaix, nękany przez demona 
poezyi, przysłał poecie „płody bezsennych no­
cy1'; na list jego Wiktor Hugo odpowiedział;

„W wierszach pańskich widzę portret 
pański — każda myśl pańska pochodzi z gło­
wy, otoczonej jasnemi (blond) splotami. O, dzie­
cko moje, obyś jeszcze jak najdłużej zachował 
włosy, których nożyce starości jeszcze nie do­
tknęły.11

Murarz zdumiał, się gdy przeczytał tę odpo­
wiedź i od tej chwili w swym duchu prosta- 
czym miał słabsze pojęcie o znakomitym poecie 
który upatrywał w nim jasnowłosego młodzień­
ca, podczas gdy on był już siwym ho 60-letnim, 
starcem.

— Nazwiska żydów. Znany Emil Fran- 
zos wydał obecnie studyum o nazwiskach ży­
dowskich w Galicyi. ,,St. James Gazette“ zaś 
nazwiska owe porównała z nazwiskami żydów w 
Anglii. Historya nazwisk żydów w tych dwóch 
krainach ma to wspólnego, że w obu żydzi dopiero 
wówczas przybrali nazwiska rodzinne, kiedy byli 
zmuszeni do tego przez bliższe zetknięcie się z 
chrześcianami Bóżnica jednak zachodzi ta, że 
podczas gdy w Anglii uczynili to żydzi dobro­
wolnie, w Galicyi trzeba było przymusu ze stro­
ny władz rządowych. Kiedy Galicya przeszła w 
r. 1772 pod panowanie Austryi, cesarz Józef II 
przy wstąpieniu na tron w r. 1870 rozkazał, aby 
w latach 1782 i 1783 rada wojenna nadała ży­
dom nazwiska rodzinne. W tym celu Galieyę po­
dzielono na okręgi i dla każdego z nich zamia­
nowano komisyę, złożoną z kapitana, poru­
cznika, audytora i dwu podoficerów jako pi­
sarzy. Komisya ta jeździła od jednej miej­
scowości do drugiej, przywoływała wszędzie je­
dnego żyda i jednego chrześcianina jako mężów 
zaufania i wzywała żydów do wybrania sobie 
nazwiska. Jeżeli żyd nie chciał tego uczynić al­
bo nie mógł zdecydować się na wybór tego lub 
owego nazwiska, komisya nadawała mu je z 
urzędu, przyczem zważała na to, aby unikać 
nazwisk często się powtarzających. Przeciwko 
wyrokowi komisyi nie było już apelacyi, a co 
najwyżej, można było na drodze polubownej 
uprosić komisyę o zmianę nazwiska nadto śmie­
sznego.

Zupełnie inaczej odbywało się to w Anglii. 
Zamiast śmiesznych, albo prostackich nazwisk, 
jakie nadawano żydom galicyjskim, znajdujemy 
u członków 12 głównych synagog w Londynie 
5°/0 nazwisk arystokratycznych, jak: Clifford, 
Curtis, Graham, Hamilton, Howard, Mantagu, 
Russel, Sidney itd. Wiele nazwisk wzięto tam 
od miana miejscowości, inne znów z hebraj­
skiego, lecz tak je przekręcono, że obecnie trn- 
dnoby odgadnąć, że pochodzą z tego języka. 
Tak np. nazwisko Franklin pochodzi od wy­
razu „Frank", znaczącego w języku tureckim 
tyle co „Europejczyk" a mianuje się tak dawna 
rodzina azyatycka, która osiedliła się najprzód 
w Niemczech, a ztąd dostała się do Anglii. Na­
zwisko „Berliński" wyprowadza Franzos od 
„herlinki", któremi spławiano zboże do Gdańska. 
„Rappaport" znaczy tyle co lekarz z Oporto 
(Rophe eFOporto), „Singer" i „Cantor" są tłoma- 
ezeniem niemieckiem wyrazu „Chazar Ballin", 
który oznacza stróża kąpielowego. Wyraz Schern 
Tob (dobre imię) przetłomaczono na greckie 
Kalonymos a z tego urobiono „Kalman" i „Co- 
leman". Z “Jom Tob" (dobry dzień) urobiono 
przez tłómaczenie „Bondi" i „Bonny". Uri" 
(światło) przetłomaczono na greckie „Phóbs", a 
następnie „Pheibiscb11 itd.

— N iezw ykły wypadek zdarzył się 
kilka dni temu w Charley, w Lancashire. Zmarł 
tam w sędziwym wieku czcigodny duchowny 
ksiądz Hawkowort i zwłoki jego złożone zostały 
do chwili pogrzebu w tamtejszym kościele kato­
lickim Panny Maryi, Otoczono katafalk jarzącem 
światłem, lecz widocznie nie uznano potrzeby 
czuwania w kościele, gdyż w kilka godzin póź­
niej znaleziono kościół w płomieniach i zwłoki 
zupełnie niemal spalone.

— Jubileusz chloroform u. Chloro­
form, ów wielki dobroczyńca cierpiącej ludzko­
ści, obchodzi w tych dniach 4 0 -letni swój ju ­
bileusz. Usypiające jego własności poznali już 
w r. 1847 francuski fizyolog Floureas i an­
gielski akuszer Simpson; ten ostatni zastoso­
wał go w roku następnym (1848) do praktyki 
lekarskiej i zapewnił za pomocą tego środka 
tysiącom churych ulgę w cierpieniach.

— Pożar teatru. W dniu 12 b. m. 
w czasie przedstawienia spłonął w Londynie 
mały, ale bardzo lubiony teatrzyk „Olympic". 
Istnym cudem t^lko ofiarą pożaru nie padły 
setki ludzi. Pożar wybuchnął zaraz z początku 
przedstawienia w garderobie pierwszej śpiewa­
czki, która mimo surowego zakazu zapaliła 
lampkę spirytusową do ogrzewania żelazka fry- 
zyerskiego. Od płomieni lampki zajęła się lek­
ka sukn;a gazowa i wkrótce cała garderoba 
stanęła w płomieniach. Na pół ubrana śpie­
waczka wybiegła z krzykiem z garderoby i za­
alarmowała swoich kolegów, którzy zaczęli o- 
gień gas>ć. Sądząc, że uda im się to łatwo, 
dla ocalenia koleżanki od odpowiedzialności, nie 
zawiadomili o wypadku straży pożarnej, a u- 
czyniono to dopiero wówczas, kiedy ogień wy­
dobył się już na scenę. Teraz było już za póź­
no. Aktorowie z trudnością wielką zdołali u- 
ciec z garderób, pozostawiwszy w niej swe u- 
brania. Straty ich są znaczne. Opowiadają, że 
klejnoty pierwszej śpiewaczki, spalone w jej 
garderobie, przedstawiały wartość około pięciu 
tysięcy funtów fzterlingów, t. j. przeszło 50.000 
rubli. Ofiarą pożaru padła cała scena ze wszyst- 
kiemi a nader kosztownemi dekoracyami i ma- 
szyneryą. Sala widzów ocalała dzięki temu, że 
w czas spuszczono żelazną' kurtynę, która nie 
pozwoliła płomieniom przedostać się do lóż.

— N iez m ie rn e  w ra ż e n ie  wywołał 
w Londynie szereg morderstw, których spraw­
ców nie udało się odkryć policyi. W ciągu 
ostatnich trzech tygodni zamordowano w cyr­
kule Whiteohapel cztery kobiety. Wszystkie na­
leżały do najniższej warstwy i morderca nie 
mógł spodziewać się wielkiego zysku. Ponieważ 
jednak wszystkie te morderstwa popełnione zo­

stały w jeden i ten sam sposób, powsta!to 
tern przypuszczenie, że sprawca ich ten 1 
Nadzwyczajne okrucieństwo i pastwienie się 
ofiarami, wywołało oburzenie bez granic w P 
śród publiczności. Do istotnych faktów n( 
czyła się niebawem legenda, nieprawdopo®  ̂
pogłoski i rodzaj teroryzmu panuje 0'jeclll-tetj 
tej ludowej dzielnicy. Potworzyły się P°ml
bezpieczeństwa publicznego; naznaczono na;
dla tego, kto wskaże mordercę.

igrod^

— Wstrętna wystawa. Pewien 
pomysłowy przedsiębiorca londyński chwy8 ^  
niepraktykowanego jeszcze sposobu przynęć 
publiczności. Urządził on wystawę 1 P ^ a, 
figur woskowych wyobrażających kobieU’ ^  I 
mordowane z całem wyuzdanem okruciens_ ^  
przez nie odnalezionego dotąd zbrodniarz®- 
naśladowane są do złudzenia, krew są0S Do-
z nich nieustannie, widać rozpłatane wnę ^  
ści, trzewia owiązane są naokoło szyb g t0 
ciało pocięte i pokiereszowane. Na wstrę 
widowisko cisną się tłnmy ludzi. NieW1̂  c0 
doprawdy, kto hardziej godny pogardy "7 
wystawia podobne rzeczy, czy też ci, 00 Je 
dają.

— N ie chcą Europy. Obok 
sobliwości podzwrotnikowych, znajduje 8 
wystawie w Brukseli także i murzyni anj u

I i

scy, należący do przedsiębiorcy Dehaut. d9 
zawarł z naczelnikami murzynów kontr® * «  
mocy którego ma ich wystawiaó w K j,n 
przez dwa lata i przez ten czas nie P * 
pensyi. Dopiero po upływie dwóch lat *a ^ c  
murzynów otrzyma po 15 fr. za każdy .jjgfi} 
pobytu w Europie; gdyby zaś Dehaut 0 
którego z nich przed upływem tego cza®0’ ^  
czas na mocy kontraktu byłby zobowU 
wypłacić pensyę natychmiast. Ale jut ^jpod- 
tygodni po przybyciu do Europy, ggęśofó
nieśli rokosz, który załatwiono jednak ^  
w sposób zgodny, częścią zaś w przy»uS° (je­
ża pomocą smagania. Skargi murzynów j. t 
dostateczne pożywienie i złe obchodzenie 0̂ c 
nimi nie ustawały, aż doszły do Wi®̂  gpo- 
policyi, która też często pośredniczył® #rDycb 
rze. W przedostatnią sobotę w gronie cZy->eąJaut 
wybuchł nowy rokosz, w skutek czeg° ^  9ję 
wypędził dwóch przywódców. Ci ^  0niê ? 
zaraz do policyi, która oddała ich P? £8nie> 
konsula angielskiego. Ten dał im 
przyrzekając odesłać ich wkrótce do °J 
Zaledwie jednak to się stało, przybyło d fanje 
oyi 14 innych murzynów z prośbą 0 ® 4 po- 
do Afryki. Konsul angielski stara się *e
godzić ich z Dehautem, a tymcz®®eał 
ich pod swą opiekę i ponosi koszta i°n
mania.

— Bohaterowie. Wśród 372 P°“̂ -  
nych, jadących z Marsylii do Neapolu n® a. 
cie „Marya-Ludwika" w d. 13 bm. zaPa rflry 
ła straszna panika z powodu pęknieCiâ  (jej 
u machiny parowej i wydobywania sl? ni 
pary. Huk pary był przerażającym. P0̂ ® ’ 
obawiali się nadto, że para lada chwil® 
dzi kocioł i poczyni w ten sposób na 
straszne spustoszenia. Kiedy uspokajani® z „j# 
ny oficerów na nic się nie przydały, m®s F 
Revan i palacz Ferret, nie zważając n® ie- 
lokal, w którym machina się znajdował®* po­
pełnionym był gorącą parą, zbliżyli się -*«
tła  i zatkali kurek. Odwadze ich 
należy uniknięcie katastrofy. Obaj jedna 
nek podróżnych przypłacili własnem jji0'
zostali bowiem tak strasznie poparzeni, 
wiadomo, czy uda się ocalić im życie. .

— Niegdyś a teraz. Półwys«P> “ roHa
rym stoi obecnie miasto Nowy-Ybrk, ^  JO 
1668 Indyanie sprzedali Europejczykom11̂  
koszul, 30 par pończoch, 10 karabinów. i 
30 funtów prochu, 30 toporów, 30 ^ gą-
za jedną miedzianą brytwannę. Obie ® jutę' 
dziły wówczas, że zrobiły bardzo do ^  pu- 
res. Ileż koszul, pończoch karabinów 1 U 
piłby obecnie za wartość Nowego-l°ra ■ ^  ^

— Palenie wdów. Pod
Indyach Wschodnich, poniosła dobro woi yjdo&f' 
na stosie wdowa po pewnym wyznawcy ^  pył 
Mianowicie kiedy orszak żałobny ofjZył® ^
oddalił, kobieta ta  niepostrzeżenie ^  pb>-
dopalający się stos i znalazła śmiel'c | 
mieniach.

. 3nUczone'
— Nieustająca wystawa W   ̂ prtl

go Towarzystwa przyjaciół sztuk P ^f110(jzie»n*e 
placu św. Ducha 1, 10, otwartą Je 
od godziny 11 rano do 7 po p°łn^i; t ' i w ^  
od osoby kosztuje w niedzielę 1® c ’’ wol®?' 
powszednie 30 ct. Dla członków wacę?

G Ł O S Y  P U B L I C 21*®'
•; wyt>°'

Mieszkańcom ulicy Lyczakowsiii ^ . gnjca 
dowano nareszcie przed k o s z a ra m i 
nr. 71) od dawna pożądaną studnię- pyó

Aby ta  studnia dla każdego mo ^ ^ r i i '  .
przystępną, jest niezbędnie P(-Hze‘?“  ponie^a! *
kowanie w pobliżu tejże przt^hoa ^ ^ ^ arfjzicJ 
przystęp do niej w czasie słoty, ® 
w zimie stanie się wprost niemożli y 

Mieszkańcy części ul. FycsaTcoUJSK /■



-jjgODĄBSTffD I HANDEL
sklei T ,h ros15an i V I p o s ie d z e n ia  lw ow -
7  Poniedziałek 2n4d \ OWe«* 1 Pczór -n i v J ’ . b. m., o godzinie 6 wie-
Protokohi ° a tl°ś°iacii Izby. 1. Zatwierdzenie
bieżące i z ,os.tatniego posiedzenia. 2. Sprawy
twi°nvcb a WIerdzenie dodatkowe spraw z&ła-
3. L 21^1 ĘiaN<r0Z|Hnie komisyi handlowej:
®rjń hnn î ’ 99, 2698/8**8. Protokołowanie

2591 L 2163 • 3336> 2302>
^Pieckioii ' j^ o 5 /88B. Ostemplowanie ksiąg

kolei ' . ^* 2117/888. Doręczanie awi-
Pozycya 30wy°h- 6. L. 2654, 2866/888. Pro-
'tch  ^re t asea°rów handlowych przy c. k. są-
^misyi Wow'9 i w Kołomyi. Sprawozdanie
§« 14 ii8ta™emys*0Wej : 7. Dyspensy w myśl
8Prawie zal y pyze»iysłowej. 8 . L. 2272/888 w
Podziel*, l<ize,a3a stryeharstwa do przemysłów
T?Palania l ? 0! i 9* L* 2666/888 w sprawie
i  L' 26RR/euo na beczkach transportowych.
ydatom na iT Przyznanie stypendyów kan-

PrzemVaj, ‘ kurs kształcenia nauczycieli dla

S*w <mm „ Sekretarz:
' P* Bodyński. m. p.

ces. radca.

września1388 r* Zbożowy.*) Dnia 22

515 d o ^ fin  P an ica  7*20 do 7 80, żyto 
®Mes 5*i r ' J|®ZHueń browarny 5.50 do 7.—, 
n^I^O do v °  5> &roch 4 50 do 10 5; wy- 
, a i, ~ ’ rzepak 1-0*50 do 11‘—, łnian-

v °!fzyu& czerwona 38 — do 45*- 
^edzka Rn. a 3^*— do 35*—, koniczyna

T a r d° 36 “ ■
de .w ł* 0*’ Pszenica 7*10 do 7*70, żyto 

.^ e s  5. ^  1 J|czmień browarny 4 '— do 6*50,
ki 4‘80 do J ?,*5'60 groch 5.50 do 1 
k! k i 5' rzepak 10*- d o  12*
f ^ W  w Zyaa czerwona 37—  do 4 4 - ,  
S2W6dzka 30* . 80’~  do 34 -  koniczyna

iyt° 5 ^ a ^ ° « 2 y 8 k a ,  pszenica 7—  do 7*70 
>  5 -;- Z  J^zmień 4 * -  do 6*50. 0-

do 5-1 a groch 5 1 0  do 9* — , wyka
l  i i -  i  -  ‘I ' * " - 10 -  4» n - 85'r.i * * --  ) Koniczyna czerwona 36“—
^  s i m^ aa biała 30“-  do 3 4 * - , ko-

, w y
lnian-

do 35*—.
t-oa do T (lf|0 ffee’ pszenica 7 '— do 7*30, żyto 
1 “ do 4- _  ’ Rczmień 4*— do 6*—, owies

do 4? °W . " " -  v„„- do 11*15, Imanka -*—

• 5 ® * ’ w P T , . - ™ -  d° 4S' “ '

w iadom ość, jakoby ks. arcybiskup Dinder 
n i e  p o z w o l i ł  p r z y j m o w a ć  m a n ­
d a t  ó w do sejmu pruskiego d u c h o w n y m  
a r c h i d y e e e z y i  g n i e ź n i e ń s k o  - p o ­
z n a ń s k i e j ,  z jedynym wyjątkiem ks. dr. 
Stablewskiego. Berlińska Germania zapisu­
jąc tę wiadomość, powątpiewa o jej wiaro- 
godności i przypomina że wprawdzie także 
ks. kardynał Ledochowski gdy zasiadał na 
stolicy poznańskiej zarządził przed walką 
kościelno-polityczną ograniczenie politycznej 
działalności podwładnego mu duchowieństwa, 
wkrótce jednak cofnął swe rozporządzenie, 
a odtąd obowiązywała tak w Poznańskiem, 
jak całych Prusach zasada, aby nie ograni­
czać księży w wykonywaniu ich praw poli- 
tyczno-obywatelskieh.

z nami, świadkiem cnót i nowej eywiliza- 
j cyi Rzymu“.
i Burmistrz miasta odczytał telegram 
s królewski w obecności deputacyi mieszkań- 
: ców Rzymu , poczein zgromadzone rzesze 
, wzniosły okrzyk: „Niech żyje król i Rzym, 

stolica Włoch 1“

Do jednego z dzienników niemieckich 
donoszą :

„Zdaje się, że przesiedleni przed n ie­
dawnym czasem do prowincyi poznańskiej 
włościanie szwabscy ciągną za sobą innych. 
Jak nam z wiarogodnego donoszą źródła, 
udało się kilku dzierżawców niemieckich w 
Poznańskie, w celu obznajomienia się z tam- 
tejszemi stosunkami. Uprzejmość, jakiej do­
znali ze strony władz kolonizacyjnych, i in ­
ne dogodności tak im się spodobały, że po­
stanowili po upływie swej dzierżawy wejść 
w służbę niemieckiej kolonizacyi.“

Z Londynu donoszą: Chamberlain przy­
wódca radykalnych unionistów, miał w Brad- 

I ford onegdaj mowę, w której zapewniał, że 
! unioniści liberalni nie przestaną i nadal po- 
' pierać gabinetu obecnego i gotowi są 
nawet do ofiary z osobistych ambieyj. 
Unioniści liberalni przyjmują solidarnie z 
rządem wszelką odpowiedzialność za jego 
politykę, a godzą się zwłaszcza na politykę 

i Balfoura względem Irlandyi. Unioniści nie 
, pomogą do obalenia gabinetu, dopóki Glad- 
! stone propaguje Homrule.

Wedle doniesienia z Sofii do Polit. 
Corr. niewątpią tam i są pewne po temu 
symptomaty, iż stosunek reprezentacyi dy­
plomatycznej rumuńskiej w Sofii do księcia 
Ferdynanda i rządu bułgarskiego ukształ­
tuje się niebawem w sposób tak samo ser­
deczny, jak obecny stosunek do reprezenta­
cyi serbskiej.

W,szystko

do 35*—, koniczyna 
—, tymotka 20'— do 30. 

za 100 kilo netto bez worka.
95-— do 135'— zł. nomi- 

łoco Lwów, poszukiwany, 
gotowa za 10'000 litrów prc.

^^jące, GenrCa’- Sposobienie spokojne wy- 
  Więcej nominalne.
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°3TATKlń POCZTA

^ L ^ a^ -Zie rn it i e **8za P a n > powróci d.
U(lział w a Z ^Scłl1 do W iednia i we- 

go. i , 2 okazyi ^ czystościaeh, jakie się od- 
K h"  5g0 r a  .ybycia cesarza niemieckie- 

^  6 łJŻSZaZl®ra i^a uda się N a j j a ś n .  
Spj ^hŁre11 i \ P 0(3róż morską na jachcie 

^ r fu .-  Zabawi czas dłuższy na wy

Polo<!'ę 26^oSb ‘ A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  
Wraz z ks. Wallii na

h eio,S j d o S  ^ adra«L
S h  do W i?dniaŻę 0 t t ° n Przybył z

W ostatnich czasach obiegały pogło­
ski, iż król grecki powziął zamiar złożenia 
korony i że uczyni to skoro następca tronu 
będzie mógł przyjąć w całej pełni obowiązki 
panującego. W tej sprawie piszą pomiędzy 
innemi także z Kopenhagi do Kolnische 
Zeitung. Do szerzenia pogłosek na temat 
abdykacji i nadania im prawdopodobień­
stwa, przyczynił się w ostatnim czasie je­
szcze fakt, że król bawiąc u rodziców swo­
ich w Kopenhadze, nabył tuż przy Fredens- 
borgu, ulubionym zamku cara rossyjskiego, 
pewną włość za 250.000 koron. I  w Kopen­
hadze posiada król grecki pałac, nabyty 
przed kilku laty, w którym chwilowo, mo­
cą kontraktu wypowiedzialuego każdego cza­
su, najwyższy trybunał odbywa swoje sesye. 
W Kopenhadze uważają jako rzecz pewną, 
iż król grecki lada dzień na zawsze powróci 
do Danii a nawet słychać, że dzień możli 
wego powrotu nie bardzo dalekim jest od 
dnia zaślubin królewicza greckiego z księ­
żniczką niemiecka Zofią.

*6 * E
^ h ia^ ^ ó c i?  ,?reZes Ministrów, hr. T a a f -  

\  . '' Qe^ daj z Ellischau do Wie-

k y ł^ ^ u ie ^ b , .  le^ aeyjny przy ambasadzie 
% \K7‘ > - Andrzej P o t o c k i ,  przy-Wiednia.'

D
W , telegrafują z Berli-
laali hr R „ 1 x rrzs$. wyraża przekona- 
^ J ^ i e d f c i y i P - O r i s p i o t n y -  
l 2Jhił ^ych próh' r! wyjaśnienia co do wy- 

^eta W j.^ .^ d ^ w c z y c h , jakie po-
■ sbur^n w, 111 podczas swej wizyty 

N  Wj! z a s ia n e j aN' ie bułgarskiej, a równo- 
Jcie o j?  ? wiadomśoci o zamierzo- 

arza w Wiedniu i Rzymie.

d°^adna i^ r3era Poznańskiego bardzo 
Jest rozszerzona w tych dniach

W Paryżu na porządku dziennym 
walka o rewizyę konstytucji. Przywódca 
lewego cen trum , de M arcere, wystąpił 
z wyczerpującym artykułem przeciw rewi- 
zyi, w obronie dzieła zgromadzenia naro­
dowego z roku 1875. Marcóre dowodzi, 
że przyczyną chaotycznych stosunków nie 
jest konstytucya, ale ludzie, którzy nie 
umieli lub nie chcieli wykonywać ści­
śle tej zasadniczej ustawy. „Przedewszy- 
stkiem , mówi a u to r , zastosujcie najprzód 
całą ustawę, zanim przystąpicie do jej 
zmiany*1. Wylicza następnie wszystkie za­
niedbania m inistrów , ich uleganie posłom, 
a tych ostatnich nadużycia i teroryzowanie
biur ministeryalnych , a nakoniec, rolę de­
putowanych, niegodną ich obowiązków, gdy 
dla pochlebienia wyborcom przyrzekają 
wszystko, nawet i to, co niezgodne jest 
z konstytucya. Artykuł ten miał zrobić 
wrażenie i dopomódz do wzmocnienia się 
opinii republikanów umiarkowanych.

Z Saint-E tienne donoszą, że położenie 
jest groźne , gdyż urządzającym zmowę ro­
botnikom powiodło się nakłonić do zmowy 
wszystkich robotników towarzystwa eksplo- 
atacyi węgla.

W niektórych dziennikach pojawiła 
się wiadomość, że m inister wojny, Freyci- 
net, ma zamiar projektować utwierdzenie 
granic francuskich od strony Belgii.

Rzym był w dniu 20 b. m. przystro­
jony w chorągw ie, jako w ośmnastą rocz 
nicę proklamowania Rzymu stolicą Włoch. 
Na telegram rady m unicypalnej, odpowie­
dział król z Monza równie telegram em : 
„Rocznica 20-go września 1870 roku jest 
uroczystością świętą dla nas, tak samo, jak 
dla całego narodu. Rzym w ciągu lat 18 
umiał wypełniać należycie swoją misyę tak 
względem W łoch , jak względem całego 
świata cywilizowanego. Wkrótce będzie nasz 
upragniony gość, cesarz Niemiec, nasz przy­
jaciel i sprzymierzeniec, monarcha silnego 
n arodu , zjednoczonego w jednym czasie

K re e lio w ice , 22 września. (Tel. 
pryw.) Polowanie skończone. Najdost. 
Następca Tronu, Arcyksiążis P u d o l f ,  
zabił przedwczoraj w rewirze Jasień 
dwa jelenie i odjechał ztąd wczoraj 
o godzinie 4 min. 36 po południu.

Cliyrów, 22 września. {Tel. pryw.) 
Najdostojniejszy Następca Tronu, Arcy- 
książę E u d o l f ,  przybył tu wczoraj
0 godzinie 9 min. 31 wieczorem; wy­
siadł z wagonu i w przystrojonej sali 
dworca kolejowego spożył kolacyę, po- 
czem odjechał do Przem yśla o godzi­
nie 9 min. 53.

Kraków, 22 września. {Tel. pr.) 
Jego Oes. i Król. Wysokość, Najdost. 
Następca Tronu A r c y k s i ą ż ę  E u ­
d o l f ,  przybył dziś o godz. pół do 
7mej rano osobnym pociągiem , pro­
wadzonym przez dyr. Sladkowskiego. 
Najdost. Oesarzewicz nie wysiadał z 
wagonu i odjechał o kw adrans na 8mą 
osobnym pociągiem , w prost do Wie­
dnia.

Kraków, 22 września. {Tel.pryw). 
Tym samym pociągiem , którym przy­
był Najdost. Arcyksiążę, przyjechał 
tu także malarz A j d u k i e w i c z ,  któ­
ry z polowania zebrał liczne szkice.•

Lubiana, 22 września. Marsza­
lek oświadczył w Sejmie, że Najd. 
Arcyksiążę R u d o l f  przyjął do w ia­
domości ze szczerem zadowoleniem 
doniesienie o otwarciu muzeum k ra­
jowego „Rudolfinum" i wyraził ubo 
lewanie, iż zaproszeniu zadość uczy­
nić nie może.

W ied e ń , 22 września. P. Mini­
ster hr. K a l n o k y ,  powrócił.

Wiedeń, 22 września. Księżna 
Klementyna K oburska odjechała ztąd 
dzisiaj do Sofii. m

P e s z t ,  22 września. {Tel. pryw )
Rokowania między Rządem a delego­
wanymi kolei w ęgiersko-galicyjskiej 
1 węgiersko-zachodniej, rozpoczną się 
w tych dniach i trwać będą 3 dni.

Poznań, 22 września, { le i .  p r .)  
Reforma adm inistracyjna Poznańskie­
go jest w toku. W tych dniach ma 
zwołać prezydent zebranie notablów 
prowincyi dla narad nad dotyczącemi 
planami rządu, który zajmuje się tak­
że zmianą dotychczasowych stosun­
ków gminnych po wsiach. Komisya 
kolonizacyjna przedłożyła znów spra­
wozdanie wykazujące nadzwyczaj po­
myślny przebieg kolonizacyi. Koloni­
ści przybywają głównie z prowincyj 
nadreńskich, Hanoweru i Westfalii.

Berlin, 22 września. {Tel. pryw.) 
K rem  Ztg. zaprzecza wiadomości Nem- 
zeta, jakoby wojska rossyjskie zostały 
odwołane z nad granicy galicyjskiej.

B erlin , 22 września. Pismem 
wystosowanem do prezydenta zjazdu 
katolików w Fryburgu, dziękuje Pa­
pież za manifestacye zjazdu , które 
są mu błogą pociechą wśród ucisku 
kościoła.

Sofia, 22 września. Agencya Ha" 
vasa  donosi, że chociaż dzienniki nie 
przestają zajmować się położeniem 
Macedonii, nie ma powodu do zanie­
pokojenia, gdyż rząd bułgarski dał 
kategoryczne wyjaśnienia co do swej 
bierności w tej sprawie.

Bruksela, 22 września. Etoile 
lelge dowiaduje się z dobrego źródła, 
że objęcie linii kolejowych towarzy­
stwa „Nord“ przez rząd belgijski, jest 
w zasadzie postanowionem, a odnośne 
przedłożenie zostanie wniesionem w 
Izbach za zwołaniem tychże. Rząd 
zażąda dla tej sprawy nagłości trak­
towania.

Bruksela, 22 września. Rząd 
państwa Congo otrzymał oficyalne te­
legraficzne doniesienie potwierdzające 
zamordowanie majora Bartćllot.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 września 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. góra. 44.20, Węg. akcye 
kredyt. 3 0 6 — , Akcye anglo-auatr. 115*50, Ak­
cye banku Union 218*25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 205*25.5 Akcye kolei północnej 247*50 
Akcye kolei południowej 105*— Akcye kolei 
Alfold 228*25. Akcye kolei Elżbiety 248*50 
Akcye kolei lwowsko - ezerniowieckiej 221*50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 161*—. 
Wiedeńskie losy 144*75., Akcye kolei Rudolfa
— ■—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy re- 
gulacyi Cisy —*—, Losy tureckie —*—, 4 
prc. węgierska renta złota 100*85, Akcye zwią­
zkowego banku 100*75, akcye banku obrotowego 
—*—; akcye kolei państwowej —*— , rubel 
papierowy 1*27 75, węgierskie losy 90 75, mar­
ka niemiecka —*— , kolej Karola Ludwika —“—, 
akcye tytoniowe 111*75, akcye banku dla krajów 
koronnych 227,75 Usposobienie mdłe.

W iedeń , 21 września 1888, godzina 4. 
m 50. Akcye kredytowe —*— , Anglo - austr.
— *—, Unionbank —*-—, Kolej Karola Ludwika 
—*—, Południowa — *—, renta papierowa 
—*—, galicyj. listy zastawne— *— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — *— , gal. bank rusty­
kalny —*—, Losy z r. 1883 —*— , Napoleon- 
dor — *—*—, rubel papierowy —*—. Usposo­
bienie —.

Wiedeń. 22 września 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 313*52, anglo-austr. 
—•—, Unionbank 218*50, kolej Karola Lu­
dwika 207*25, Południowa 105*25, renta papie­
rowa — “— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. —*—, do —*— , 4 l/s pr. li- 
Bty zastawne banku krajowego 93*—, 4 1/, pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 91.—, Napoleon- 
dor 9*62*50, rubel papierowy —*— . Usposo­
bienie mocne.

T e le g ram y  zbożowe z dnia 21 września
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .__
do -  * zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 
—*— do —*— zł., kukurudza —■— do —*— 
zł., owies — *— do — *—  złr., okowita per 
10*000 litr procent 19*75 do 20*25 zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — *—, rzepik —.—, spirytus 
—*—. kukurudza —*— Kolonia —*— rzepak 
— *— do —*— zł'., 100 kilegr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 7.35 do 
7.36 B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień)
181’— do —*— , żyto —*— m. spirytus 34*— 
rzepakowy olej — 1—. P a r y ż :  mąki 6010  
kilog. —°— , olej rzepakowy — *— fr. spirytus

ftdpowiedzialpy Redaktor Adam Kreohowieckl.

Zaproszenie do przedpłaty.

przedpłata na Ĝ azetę Lwow- 
ęJcą wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  8 zl,  pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 z l . 85 e t. Z P r z e -  
WO&łbiłeieffl za czwarte ćwierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 c i ,  po ­
c z tą  I  z ł. 75 e t ;  za miesiąc paździer­
nik w  m i e j s c u  I zł. 30 ct., p o ­
ci tą I  z ł. 65 e t. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 

i miesiąca.



Ii& destane-
Ws^pph nauk lekarskich

Dr. Julian Czyrniański
lekarz chorób wewnętrznych, specyalista do chorób 
żołądkowych, b. elew-asystent kliniki prof. Bamber- 
gera, b. sakandsryusz lecznicy powszechnej w Wie­
dniu .— Ordynuje od godziny 9—10 rano i od 3—5 

. po południu. 5586
Ulica Jagiellońska Ł . 7, I .  piętro.

Ciągnienie 1 października r. b.

Specyalista chorób dziecięcych
Dr. Antoni Wachtel,

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekun- 
d a ry u s k lin ik i  szpitala dla dzieci w Krakowie — 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piątro. 

O dynaeya od g. 3 do 5 pe poł. 2559

inanst Scietota
we Lwow ie

poleca

Najlepszy
na

Losy miasta Wiednia 
Główna wygrana 300.000 zł.

sprzedaje po 3 zł. 75 ef. za sztukę

August Scheilenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e  L w o w ie  ,
ulica Karola Ludwika L. 1.

w beczkach
po 167, 100 i 50 kl.

jakoteż
kufsztyńskie wapno

hydrauliczne 
If a j  t a n i e j !

X. międzynarodowy

zlituj
nąjczystszn 

woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
kataraoh żołądka ł pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

we Lwowie
połączony 5755 M

z iystawą c liii IrajoiBM
[Hjodhędzie się 2 i 3 października br.fó]
r ,  w wielkiej sali radnej w ratuszu f  a  
[H] od g )’az. !0 zrana do 2 popot. H

&

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 22 września 1888.

Hotel Georgeń 
Pp. E . W iąuelin z W iednia, W. Kozło­

wski z Rożubowic, G. Broders z Paryża, 
L. Szawłowski z Przewłoki.

Hotel Europejski.
Pp. E. Kamiński z Nawojowy, dr. 

Rappaport z W iednia, J. Kummer z Wie­
dnia, J. Trojan z Kamionki Strumiłowej, dr. 
J. Morwitzer z Suczawy, K. Ippold z W ie­
dnia, E . Jordan z Sanoka.

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego. 

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg 

osobowy, o godz, 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z C zerniow iec : o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszaaj 

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
sk i: o godz. 3 min. 15 w noc-r pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze S tryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 raDo pociąg 
osobowy, o godz 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 ran° ^  

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 
pociąg osobowy, o godz 
poł. pociąg kurjerski, o
wieczór pociąg osobowy 

Do Podw ołoczysk z głównego 
godz. 9 min. 52 przed P°*'

20 .
98 Pł 2 min. k

godz. 8 *<“• 3

mięszany,

■J
ic¥

ot r

dworca
p0'

o godz. 4 min. 11 P° i
10 m-ciąg kurjerski, i o godz.

nocy pociąg mięszany. ~ prZe<!
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. * 5®m. J(,

4 mi®1

poł. pociąg pospieszny, o godz 
przed poł. pociąg mięszany i 0 
min. 8 w nocy pociąg niięszauy- ze ; 

Do Podw ołoczysk z dworca PodZ» ^  
o «  .1 0  minut 23 przed 
mięszany, o godz. 4 mm. 24 pu 3 
pociąg kuryerski i o godz. U  
w nocy pociąg mięszany. , oci^

Do B e łż c a : o godz. 7 min. 49 r*D°
mięszany. p0e¥

Do S tryja : o godz. 5 min. 20 ra® ^  po- 
osobowy, o godz. 10 minut 35 P g 
łudniem pociąg osobowy i ® 8°
10 wieczór pociąg osobowy.

Do Zimnejwody-Rudna : o god*.
po poł. pociąg osobowy.  -***'

Ces. król. generalna Dyre^  
kolei państwowych- 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychód*^

: tu
Godz. 1 min. 35 w nocy z Bnd»PeS® ’ S*a' 

wocznego, Stryja, Krosna, 0hyr° 
nistawowa i Stryja. S^T

Godz. 8 min. 26 rano z Sucby 0byr0 
ja i Stanisławowa,

1888

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów, dnia 21 września 1888.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Sól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. -a

2. L ist . z a s t .  za 100 zł. J
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a. wy- Q
losowane z 10 pr. premią . . gt 

Banku kraj. 4*/i pr. wa. los.511. ® 
Tcvr. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -§ 

» t  n 4 pr. w. a. lo 
„ „ „ 5 pr. los. w 371. *

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. g 
» 4 /»prc. „ „ 52 g

B „ 4 prc. „ B 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 2Vi pr. w. a. w likwidaeyi 
S . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi.kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

j owego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r. 1883 po 41/* pr. wa.
Sn L o sy  miasta trakowa

a Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat holenderski <> , . . , 
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor. . . . . . .
Półimperiał . . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

_ _ papierowy , , .
!M  Kawek uiaisiecKcb .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr . ct.
205 — 206 —
220 50 223 50
<77 — 281 —
— — 216 —

“0 50 100 50

102 25 103 25
93 — 94 —

101 40 102 40
94 L> 95 10

101 40 102 40
91 25 92 50
94 75 95 75
90 — 91 50

— 57 50

48 — .

104 25 105 50

100 — 101 —

103 25 105 -
91 35 92 35
24 — ?6 —
33 50 36 —

5 71 5 81
g 73 5 83
9 60 9 70
9 86 9 96
1 36 1 48
1 26‘U 1. 2S1/,

59 30 60 30

Kwrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 września 1888.

81.80 82 -  
81.85 82 05

82.55 82-75 
83.05 83 25

133.75 134.25 
140— 140.50
141.75 142.25 
170.25 170.75 
170.— 170.50 
155.30 155-80

97.60 97.80 
110.75 110 95

I. D łu g  p a ń s tw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .
lu ty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e ze ń -lip ie e ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr.
s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 prc.

„ 1864 po 100 złr. . . .
# „ 1864 po 50 złr. . . .

Senty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. ~>o 120 

złr.5 prc. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4yr.

S . O b lig a  c y e  indem, 5 pro. (za złr m. k.)
Czech.........................   109.50 —.—
B u k o w in y ..................................   103.— —.—
Galieyi . . . . . . . . . . .  10450 1 0 5 .-
Niższej Austryi . . . . . . . 109.25 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.70 10530
Węgier  ................................................. 104.5 j 105.20

3 . A k  o  y  o .
Bans: Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.75 117. — 
łasi. Kred. dla handlu po 160 zł. . . 313.5') 313.75 
Niższo-e-ustr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 520.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  —
Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —,— 
Gal. zakł. kred. złemsk. a 200 zł. . „ —.— — -  
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr....................................  —.— —.—
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 878.— 880.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 411,— 412.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — 
północna kolej po 1000 zł. m. k. . 247h.— 2480.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.25 207.50 
LwAw-CSaw*. k»Vt w  *00 sL we. w .  222 — 822.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 251 i 5 252 — 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 106. 10 .5 ;
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171. — 171.50

4 . L is ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . . — —.—
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1..............................*. . 100.50 1 1 ,—
„ „ „ premiowe po 3 prc. 103 — 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93,— 
„ „ „ .„ w 20 1. 7 pr. 94.— 97.—
n » n n w 36 1. 5*/i pr. 89.— 91.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 94.40 —.— 
„ „ „ B po 5 pre. . . 101.50 102 2)
> » » » PO 5 prc. w
37 latach z w ro tn e .........................  101.50 102 20

Banku krajów. 4‘/i pr. wa. los w 51','iil. 93. — 94.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ............100.— 101.—
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 99.65 100.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . . 101.75 102.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 101.50 102.—

5> O bSigacys z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.80 100.30
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.40 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.95

„ po 100 zł. w. a. . . 101.75
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/i pre.................................................99.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emir. a 300 
zł 4 prc, w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 .
a r. 1868 .
z r. 137S .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pj. w. r.

6 > L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.50 184.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  61.— 62. — 
Tow.źegi.par.DaI>tsEąj«pol90zł.**,iE. 119.50 —.—
HettieTtaha 10 tó w. k. . 45 —

81.— 
89 —

100.90
100.20
102.25

100 .—

82,—
89.75

98.40 98-90

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. *• 
Pożyczka miasta Lublanv po 20 zł. ■ 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. *• 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . • 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 »• 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................. •
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . ■
3t. Genois po 40 zł. m. k. . . • - 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa-)
Poi. Tryestu po 100 zł. m. Ł. . • •
.  „ po 50 zł. w. a. . ■ • u  50

Waldsteina po 20 zł. m. k. . • r.q --
Windisehgriitza po 20 zł. k .  k. • - *

7. W c k s ls  (na 3 ^
Augsburg na 100 zł. w. p. c. • • J _
Berlin za 100 mark w. a . . . - - _.’~- 
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. a.
Londyn za 10 ft. sz t . . . .
Paryż za 100 ft. . . . .

• ' ]  21.85 
‘47.92 5° *

i 9  t  *
5.77. ■ 
5.76-

~9.6 i '
9 97.'

10-

K n b* s
Dukat cesarski m en.. .

a pełnej wagi . .
Korona
20 irankówka . . . .
Rossyjski półimperiał .
Talar związkowy . , .

   ^
Z lwowskiej Izby handlowej i pPze®

Telegrafowany kurs wiedeńs ^  
dnia 21 września 1888.

Jednolity dług państwa w banknotach 
,  w srebrze . ■

Renta w złocie
5 pre. austr. renta marcowa . ■ ■ ’
Akcye banku wiedeńskiego . . • - '

g „ kredytowego . . • ■ '
I  oadyn . . . . . . . . .
Napoieondor . , . . . . < • ■ ■
Dukat cesarski men.
S0 marek nismieektak . , - • '

5.&
b K

Licytacye.
L 11012 (5859 3 - 8 )

Dnia 23 października i 27 listopada
1888 o godzinie 10 rano, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 41 w 
Zawadzie uszewskiej wyk. hip. 1. 41 księ­
gi gruntowej g u 'u y  Zawada uszewska ob­
jętej W ojciefka Maryi Pawełków własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. galie. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie celem zaspokojenia 11 ra t po 8 zł. 
83 ct. i reszty kapitału 129 zł. 21 ct., a
to na pierwszym term inie za cenę wyżej
szacunkowej lub za takową, zaś na drugim 
niżej ceny szacunkowej zajakąbądż cenę.

Cena wywołania 403 zł.
Wadyum 43 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne, przeglądnąć można w 
registraturze; kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych adwokat dr. P a m .

Brzesko, 29 grudnia 1887.

L. 10391 (5815 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, źe w celu ściągnięcia 
sumy 10.000 zł. w. a. z pn., na rzecz dr.

S tanisław a Głogi ra, odbędzie się dnia 24 
października 1888 o godziuie 10 przed po­
łudniem  w biórze nr. 6 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużniezki Julii Em anueli 2 
im. h r. Della Scala pod 1. sp. 2 w Tarno­
polu położonej.

Cena wywołania poniżej; której także 
realność ta  sprzedaną nie będzie, wynosi 
23829 zł. 13 ct.

Wadyum 1191 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

reg istra turze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 

sierpnia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono tus. 
uchwałą z 28 sierpniu 1886 1. 11952 na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad 
actum p. adwokata dr. Trzcienieckiego, a 
p. adwokata dr. Axelrada zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 1 września 1888.

L. 1894. (5821 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Z a­
kładu kred. włość, we Lwowie, o 6 ra t po 
6 zł. z pn., odbędzie się przymusowa pu 

■czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 339

ks. gł. gm. kat. Hyżne objętej, na imię 
( Walentego Budyki zaintabulowanej w dniu 
( 24 października i 27 listopada 1888, ka- 

żdym razem o 10 godzinie rano*
Cena wywołania 600 zł. 

j Wadyum 60 zł.
j  Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 5 kwietnia 1888.

L. 6449. (5879 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 140 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Amelii Nebenzahl w 
tut. Sądzie przymusowa sprzedaż posiadło­
ści lwh. 67 gminy kat Krzeczów objętej, 
Filipa Schwenka własnej, dnia 25 paździer­
nika 1888, o godzinie 10 przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hip. można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Wadyum wynosi 356 zł. 65 ct.
Cena wywołania 3566 zł. 50 et.
Boshnia, dnia 23 lipca 1888.

L. 3591 (5680 3 - 3 )
W dniach 31 października i 3 grud- 

dnia 1888 o godzinie 10 rano w sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności

objęt0J
j lwh. 11 ks. gr. gm. Zborczy°® nej. 

na i Magdaleny Zielińskich
Cena wywołania 400 2‘r* :e)i
Zakład 40 złr. i, wrietilniai‘
Kuratorem niewiadomy jjjep0* 

Teofil Gatty ck. notaryusz r0-
cach. . łaefiny6̂ ’ hi'

Resztę warunków lic? . j
tokół opisania przynależności , zje>
poteczny przejrzeć możn® w. jg 88. 

Niepołomice, 22 sierpń18,

    „ 1(5920 1
L. 6028. Białej pfgO

C. k. Sąd powiatowy z d»,ft
do wiadomości, że tus. reZ° l n i e  
kwietnia 1838, 1. 2023 w °Pra^ reSie 
cyjnej Adolfa Rosnera PrzecI 0ioDo eg?fik0' 
der o 54 zł. a. w. zpn. .doaWJ 26 w 
cyjna sprzedaż realności pr. _ j ^
wicach na dniu 19 ran8 P0̂ ^
pada 1888, o godzinie 1® z . ' .  obJ§ 
runkami wyż powołaną reZ0 
odroczoną została. „

Biała, dnia 7 września 1



2. 7618
18 (5798 3 - 3)

A V I  s  O.
tuna a n f e i  ®lcberstellung der Yerfracłi- 
tiiieren “ trecken zu Land m ittelst Zug-

de* S ta tio n e n T ^  V°n UUd ZU nachsteheI1-
p ^ f ^ - P o d g ó r z e — Wieliczka, 

dlęże Niepołomice,
sówka 2eszow-G ł° g ó w —Kolbuszów— Trzę-

Rzeszów—Łańcut,
Ł an cu t-Z o iy n ia ,

terkttuf e T m er (? ah?:h0f) -  Truppen-Un- 
T«. , G,Rsgebiete Zuków; 
p  r?s u Munina—Radymno;
Ph Miehalówka—Krakowiec,

Neumarkt, wird stm
um l0~ ®  S e p t e m b e s *  1 8 8 8
k. k. r Ilt , m'k a g s  im Amtslocale der 
eiue‘ cpł.6^ , 3,11,2 des I* Corps in Krakau 
fiihrt. r iRl,(Jhe Offertverhandlung abge-

^ s b e z u g lic h e  vollinhaltliche 
zeta i  wWde in Nr. 214 der „Ga-
VeGautbar°tWSlJaI< VOm Septem ber 1888

K* k, Intendanz des I  Corps.
L. 3574 -— -----------

O h • (5810 3~ 3^p rzy  w , 1 © s z c z e n i  e.
W WinmkaoK k' ^ ówneJ fabryce tytoniu 
? a fok lRRo J : 8?* następujące przedmioty 

6zPie(’7n„ drodze pisemnych ofert u*
P g z?ne, a t0; J

D ^ p i6 winne beczki 200 hektolitr, 
^ t r ó w .  ° uk°we opałowe 220 kubicz.

^ g l e  kamienne 8OOO.00 kilgr. 
iodłrvn, ~,e8ki miękkie: 

r°kie ig  An,f f m m. grube 240 mm. sze-
r  , lodłowe m etr•, r°kie 19 (]nn mm. grube 300 mm. sze-

A6-d00 bież. metr.-

r°kie 4.00()Wbie\ 3 mm’ ®rube ^  mm' sze'

r°kie 4 000Wh \ 3' mn1, 8 rube ^40 mm
rni>- So*snowe A* ®e t r ’

kle 4-000 bież S S 'r .grUbe

f°kie 2.%()Wbież^ n m  ^ rube mm" sze’

r°^*6 6 oof)Wn - ^  mm* ®rube 240 mm. sze-*uvu bież. njefr

r °kie k.00°nWt 20 mm- Srube 270 mm. sze-
. Sos.,,U bl«ż. metr.,

r°kie 6 0OAw© 20 mm. grube 340 mm. sze-
«a. - 0 bRż. metr..

Dyrekcyi skarbowej i w Izbie handlowej we 
Lwowie i w Opawie (Troppau) złożone są, 
i które na żądanie licytantów tymże nade­
słane byó mogą.

Winniki, dnia 5. września 1888.

sze-

mm. sze-

r °k‘e ^.OoAbiejf mm' § rube ̂  mni1, sze'

ro^© 300°b-e -3^ Ian:i- g ru b e  260 m m . sze-
snsn lfcz> m ©tr .

r °kie 500°b ież4°m “ ? ,‘ grUbe 260 m m . sze-

r„i. olchowe 2 5 ^ *  twarde :
e 200 bi.A mni> g ru b e  260 m m . sze-

dni. metr.*

r°'fie W b i e f m T  ®rube ̂  mm' sze '
r °kie f c B O  m m . g ru b e  260 m m . sze-

duK oz. m etr. 

*°k*e 200°TiiA^J mm- grube 260 mm. sze- 
i n l  ż- m ©tr..

s°kie S5°bi°ele m e tmtn’ ^ rube ^  mm' sze '

lot: s°snowe miSkkie:
400 hmA nUQ' g ru b e  260 m m . sze-
s . u*ez. m etr,

t0k' e óO^bini m nj. g ru b e  260 m m . sze-
s D!©ż, m etr. 

tok’e 5 0 ° ^ ^  n ie t m in ' ®ru b e  260 m m . sze-

rr., . dębowa twarde :
150 h ; a* IntD‘ g ru b e  260 m m . sze- 

deK eż> m e tr ., 
tok'c 5 0°jP H i^^  roilQ‘ g ru b e  260 m m . sze- 

d«u ru e tr.,
r °kie 4q 100 m m . g ru b e  260 m m . sze -

\y , *
^ ai?iCej nrdht^USZ4 Wedle przedłożyć się 
^  hrajacf.; t ' 5 Zi l?dnej wyraźnie oznaczyć 
fr! S w i e  f^Ako dworzec Kolei
hM^o o t ’ o>ń 6 -Ie 'UQti przedmioty zaś,

tytoniu w"Win-

&hduia ^ f f o  T S  -Sa swe oferty najdalej 
I ; ° > j  fabrvkP w Zlernika 1888 d o c .  k. 

slać.  ̂ yloniu w W innikach na-

Łe^P^rzon^iAnże1 ^  Stemplem na 50episany pierwszym wierszem
k  w ? a.lejj^ W dwóeb ^a^da oferta zamknię-

Zawierać adre 2 któl7 cb zewnętrzna 
° ^ eze " A A  Urz^du- wewnętrzna zaś 
i.* ° S v  n na d °stawę . . “
4ą A iu  k r  ty z o s ta n ą ^ o f f8 b^ ‘' &ijj.lylko wtedv nu.0 F ezk  wniesione, bę-

>  Ł dc:L T -Ł ‘x?,”’ea rili:
yoe tytoniu istotnie doręczone zo-

X ^ w^szczeniachg<licyt^gf^ V  P“wzi«te

2abłotowfń W ! n JCe w Krakowie
) ekonomacie c. k.j krajowej

Gazeta Lwowska Nr. 219 z

K u n d m a c h u n g .
Die k. k. Tabakhauptfabrik Winniki 

beabsiehtiget fur die Zeit vom 1. Jaaner 
bis 81. Dezember 1889 im Wege der offen- 
tlichen  Lizitation durch Uiberreichung 
sehriftlicher Oiferte sicher zustellen und 
zw ar:

Weingrime Fasser 200 Hektoliter. 
Buchenscheiterholz 220 Cub. Meter. 
Steinkohlen 8000.00 Klg.

B retter w eiehe: 
tannene 13 mm. dick 240 mm. breit

18.000 Cur. Metr.,
tannene 13 mm. dick 300 mm. breit

12.000 Cur. Metr.;
kieferne 13 mm. dick 210 mm. breit

4.000 Cur. Metr.,
kieferne 13 mm. dick. 240 mm. breit

4.000 Cur. Metr.,
kieferne 13 mm. dick. 270 mm. breit

4.000 Cur. Motr.,
kieferne 14 mm. dick 270 mm. breit

2.000 Cur. Metr.,
kieferne 20 mm. dick. 240 mm. breit

6.000 Cur. Metr.,
kieferne 20 mm. dick. 270 mm. breit

4.000 Cur. Metr.,
kieferne 20 mm. dick. 340 mm. breit

6.000 Cur. Metr.,
kieferne 25 mm. dick 260 mm. breit

2.000 Cur. Metr.,
kieferne 30 mm. dick 260 mm. breit 

300 Cur. Metr.,
kieferne 40 mm. dick 260 mm. breit 

500 Cur. Metr.
B retter h a r te : 

erlene 25 mm. dick 260 mm. breit 
200 Cur. Met.;

eickene 25 mm. dick. 260 mm. breit 
700 Cur. Metr..

eichene 30 mm. dick 260 mm. breit 
100 Cur. Meter.,

eichene 40 mm. diek 260 mm. breit 
200 Cur. Metr.;

ahorne 40 mm. diek 260 mm. breit 
25 Cur. Metr.

Pfosten weiche: 
kieferne 50 mm. dick 260 min. breit 

400 Cur. Metr.,
kieferne 80 mm. dick 260 mm. breit 

50 Cur. Metr.,
kieferne 100 mm. dick. 260 mm. breit 

50 Cur. Metr.
Pfosten h arte : 

eichene 50 mm. dick 260 mm. breit 
150 Cur. Metr.,

eichene 80 mm. diek 260 mm. breit 
50 Cur. Metr.,

eichene 100 mm. dick 260 mm. breit 
40 Cur. Metr.

Die Steinkohlen miissen nach einem 
beizubringenden Muster aus einer genau 
zubezeichaenden Grube franco Babnhof 
Lemberg, die ubrigen Gegenstaude jedoch 
franco k. k. Tabakhauptfabrik W inniki ge- 
liefert werden.

U nternehm ungslustige werden einge- 
laden, ihre sehriftliehen Oiferte bei der k. 
k. Tabakhauptfabrik in Winniki bis lang- 
stens 16. Oktober 1888 zu iiberreichen.

Jedes Offert muss m it einer 50 kr. j 
Stempalmarke yersehen, und diese m it der 
l te n  Ześle des Offertes tiberschrieben sein. 
Ferner muss jedes Offert unter doppelt 
yerschlossenem Couverte eingebracht wer­
den, von welehen das iiussere die Adresse 
des Amtes das innere hingegen die Bezei- 
c h a u n g :  „Offert zur Lieferung von . . . .“ 
zu enthalten hat.

N aehtrags Offerte werden nieht ange- 
nommen, und im Postwege iiberreichte An- 
bothe werden nur daan berticksichtiget 
werden. wenu selbe noch vor Ablauf des 
festgesetzten Termines, baziehungsweise vor 
Begmn der Eroffnung der O fferte, der k. 
k. Tabakhauptfabrik aueh wirklich żukom- 
men.

Die Lizitations - und Contraktsbedin- 
gnisse konnen wabrend den gewóhnlichen 
Amtsstunden bei der k. k„ Tabakhauptfa­
brik in Winniki, bei den k. k. Tabakfabri- 
ken in Krakau und Zabłotów, bei dem k. 
k. Finanz-Landes-D irektions Oekonomate in 
Lemberg, dann bei den Handels- und Ge- 
werbekammern in Lemberg und Troppau 
eingesehen, endlich den Lizitationslustigen 
auf Verlangen aueh direkte zugesendet 
werden.

W inniki, am 5. September 1888.

L. 32364. (5863 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gal. Banku kred. 
w kwocie 3212 zł. 10 ct. z pn. odbędzie 
się dnia 25 października i 22 listopada 1888 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya do dłużnika Jarosła 
wa Kowalskiego należących dóbr Szczyrczyk, 
w powiecie Rawskim położonych, wykazu 
dnia. w rzp.ńnia 188B

hip. 23 c. k. Tabuli krajowej objętych, 
że na pierwszym z tych term inów dobra 
te tylko wyżej ceny wywołania 7950 zł. 
50 ct. lub przynajmniej za tę cenę, na 
drugim zaś terminie nawet niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną, tudzież, że jako 
wadyum kwota 800 zł. złożoną być ma, że 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisai 
wolno nareszcie, że dla nieobecnych wie- j 
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, kfcó- j 
rzyby dopiero po wpdaniu wyciągu tabular- f 
nego t. j. po dniu 7 lipca 1887, rzeczowe f 
prawa na wspomnianych dobrach nabyli, I 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej i 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- j 
bądź powodu doręczone być nie mogły, jj 
adw. dr. Pająk kuratorem, a jego zastępcy 
adw. dr. Bliziński mianowany został.

Lwów, dnia 7 września 1888 |
________________________  I

L. 3670 (5891 3—3)?
C. k. Sąd pow. w Jordanowie ogłasza, | 

iż celem zaspokojenia należytośei Stowarzy- { 
szenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność11 i 
w Jordanowie w kwocie 350 zł. aw. z pn. ] 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu ' 
8 października i 12 listopada 1888, każdym 
razem o godz. 1.0 rano, egzekucyjna iicytacya ; 
realności pod 1. k. 54 w Skawie położonej, 
Franciszka i Kunegundy małż: M ajchro- - 
więzów własnej.

Cena wywołania 540 zł. aw.
Wadyum 54 zł. aw. 5
Resztę warunków licytacyjnych przej- | 

rzeć można w registraturze. |
C. k. Sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 4 września 1888.

na pierwszym terminie realność ta  tylko za
lub powyżej ceny szacunkowej 412 zł. 50 
ct. aw., zaś na drugim także poniżej tejże 
sprzedaną będzie, że wadyum 42 zł. a. w. 
wynosi, wreszcie, że kuratorem niewiado­
mych wierzycieli Leona Chilla z Rymano­
wa ustanowiono.

Wyciąg hip. akt oszacowania, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych mogą in te­
resowani przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Rymanów, 4 maja 1888.

L. 2310. (5932 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia należącej się 
Katarzynie Szczęsnej u Jakóba Huty wie­
rzytelności 11 zł. aw. zpn. przedsięweźmie 
w swem zabudowaniu w dniu 28 września 
i 31 października 1888, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod lk. 105 
w Głębokiem wedle poz. 1 karty B. wykaz 
hip. 1. 167 księgi gruntowej dla tejże gm i­
ny dłużnika własnej, że na pierwszym ter­
minie term inie realność ta tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej 45 zł. austr. 
wal. zaś na drugim także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie, źe wadyum 5 zł. a. w. 
wynosi, wreszcie, że dla niewiadomego z 
pobytu dłużnika kuratorem Marcina Walusa, 
zaś kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
Jana Kilarskiego z Rymanowa ustanowiono.

Rymanów, dnia 12 czerwca 1888.

L. 3463. (5887 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Izaaka Mojżesza Parnes w kwocie 
45 zł. 60 ct. aw. zpn. odbędzie się w tym ­
że Sądzie w dniu 15 października i 29 li­
stopada 1888, zawsze o godzinie 10 rano, 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 319 w 
Płosinie jasieniekiej położonej, dłużników 
Paw ła i Katarzyny małż. Sochów własnej.

Cena wywołania 105 zł.
Wadyum 15 zł.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 

T. Witkiewicz z Brzozowa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Brzozów, dnia 20 lipca 1888.

L. 5062 (5921 3— 3)
Sąd żywiecki ogłasza, iź celem zaspo­

kojenia wierzytelności Karola Studenckiego 
60 zł, z pn., odbędzie się w dniach 26 w rze­
śnia i 24 października 1888 Każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym egzekucyjna licytacya realności 
n. 42 w Sporyszu masy spadkowej Tom a­
sza Białka własnej.

Cena wywołania 330 zł. w. a, 
Wadyum 33 w. a.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzaną być może w registraturze sądowej. 
Żywiec, 31 lipca 1888.

L. 1374. (5933 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia od Mechla i 
Reizli Mąjerowiczów należącej się Nuchi- 
mowi Wein wierzytelności 100 zł. aw. zpn- 
przeprowadzi w dniu 17 września i 29 pa 
ździernika 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w swem zabudowaniu 
publiczną przymusową sprzedaż, sześciu 
ósmych niewydzielonych części realności ob­
jętej wyk. hip. 1. 244 księgi gruntowej dla 
gminy Posada góna, dłużników własnej, że

H. 8983 (5951 1 — 3)
Na 3acnoK06Hi‘e cSm ki 99 3np. crk 

npHHdAfJKHTOCTAMH npHHtSĄHTfAkHdA lipO-
AAJKIi pfAAKHOCTH A \hKUTKI KcrSTd BKIK.
HflOT. H. 106/2 H 151 PpOAłAĄKI KAT. 3d-
K A Ą K A  O E H A T O H ,  OTESĄfTTi C A  HA pdjlk  
OEipCTO p&AKHHMCi - KpfAHTOBOrO 3ABfĄfHI A 
AAA rAAHU/lN H KhKOBHHKI ÓTEbĄfTTi CA 25 
GfHTAEpiA H 25 OKTOEpiA 1888 O 10 MA- 
c*k paNO Eli cS a^ j nepEoro TepMHHfcS he 
HHCllIE 170 3Ap., BTOpOrO 3 A  BCAKti l^fcHii.

EdAftbirk 17 3Ap, peuitS w cacbih
M05KHO llfpETAAH8TH BTv TikOA^KOH pErH-
CTpATSpdc.

O  CEAUTk S A B i j A O M A A e T T i  C A  B C ^ T i  

n p O M H \ "K  W lO T E lH k lY T k  B jkp H T EA E H , K O T O -  

p iH E k l BO A h h  B h J C T A B A E H A  E K C T p A K T A  T A -  
E S A A p H O r ©  K H H T H  T p S H T O B O H  pEHEHHOH

p £ A A K H O C T H  KOH U JAH , H A H  K O TO pK I/W EK I p^fe- 

IU E H I6  A H I^ H T A l^ ilO  A ^ B A A A l O i p O e  H 3 T i 0 -  

K h \” k  H H E S A E  fip H H H H T i A ^ P ^ U f N W A łk  e S t h  

HE/UOrA O ,  A ®  p S K T i K fJp d T O p A  M h ^ A H A A  K d -  

H H H K C K O rO  K. H O T A p A  ET ł K a a S U IH  H C£- 
g/WTi EA H K T O A A T ł.

L ( .  K. C S A ^  nO B -feTO BK lH
KdASuiTk, 20 IOaia 1888.

L. 11431 (5958 1—3)
W zabudowaniu c. k. Sądu powiatowe­

go w Kałuszu, odbędzie się dnia 28 wrze­
śnia 1888 i 29 października 1888, każdym 
razem o 10 rano, na zaspokojenie wierzy­
telności firmy H. Kroitzsch Synowie w kwo­
cie 53 zł. 50 ct. w. a. z pn. publiczna li­
cytacya domu pod 1. kon. 336/a w Kałuszu 
położonego, na dłużnika Majera Pressera 
zaintabulowanego, sądownie na 3409 zł. 82 
ct. ocenionego, a to na przy lszym . term i­
nie nie niżej ceny szacunkowej, przy d ru ­
gim term inie zaś zajakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 341 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół ocenienia w re ­
gistraturze tegoż Sądu przejrzeć wolno.

Tych wierzycieli, którzy by po dniu 
26 stycznia 1887 prawo zastawu uzyskali 
i którym by uchwała licytacyjna należycie 
doręczoną być nie mogła, zastąpi kurator 
p. Michał Baczyński notaryusz w Kałuszu.

Kałusz, inia 2 sierpnia 1888.
i>. 16780 _ . (5965)

Obwieszczenie licy tacji.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje licytacyę na wydzierża­

wienie prawa poboru podatku konsumcyjnego;
a) od mięsa;
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego wniżej wymienionych okrę­

gach dzierżawnych na rok 1889 a warunkowo na rok 1890 i 1891, lub też warunkowo 
na trzy lata to jes t od 1 stycznia 1889 do końca grudnia 1891.

Oferty pisemne zaopatrzone w iOprc. wadyum mogą być wniesione do Naczelnika 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia, dzień lieytacyi po­
przedzającego, a to do godziny 12 w południe.

W arunki lieytacyi juko też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę­
gów dzierżawy można przejrzeć w c, k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu ja - 
koteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu skarbowego.

Oferty kontretalne bezwarunkowo wyklucza się.

Okręg
cena wywo 

łania od
Licytacya ustna odbędzie się w 
c. k, powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Przemyślu od godziny 9 
rano do 12 w południe dnia

Uwagadzierżawny mięsa]wina
zł. w. a.

1. Rawa ruska 8967

2. Lubaczów • 49 Okręg dzierża­

3.

4.

5.

Radymno 

Sadowa W isznia 

Narol

c

*

65

130

51

2 października 
1888 r.

wny od mięsa 
„Rawa ruska“ 
przynależy do III  
klasy taryfy.

Przem yśl, dnia 3 września 1888.
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L. 1662. (5967)

PFERDE-LICITATION 
in dem k. k. S taatsgestdte zu Radautz in 

der Bukowina.
Bei der fur den 2 Oktober ausgeschrie- 

benen Pferde-Licitation werden annoch 
plus offerenti Terkauft:

Landesbeschaler . . . .  3 Stiick
1 jahrige Hengste . . .  2 „
Abfpann „ . . . .  3 „
M utter- Stuten . . . .  4 „
2 jahrige „ . . . .  11 „
1 „ n . . . .  9 „
Abfpann „ . . . .  5 „ und
Gebrauchspferde . . . 20 „

Zusammen . . .  57 rftiick.
Vom k. k. Staats-Gestiite 

Radautz, am 21 Septem ber 1888.

L. 2118 (5934 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia należących się 
galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziem­
skiemu w Krakowie 9 ra t pożyczkowych po 
11 zł. 25 w. a. z pn., przedsięweźmie w 
dniach 12 i 31 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w za 
budowaniu sądowem przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod 1. kons. 42 w De- 
sznie objętej wykazem hipotecznym 1. 17 
księgi gruntowej Deszno, m ałoletnich dłu­
żników realnych Jędrzeja i N ackiBerdelów  
własnej, że rzeczona realnośó na pierwszym 
term inie licytacyjnym tylko za lub powyżej 
ceny wywołania 300 zł. w. a., zaś na d ru ­
gim także poniżej tejże sprzedaną będzie, 
że wadyum 30 zł. w. a. wynosi, wreszcie że 
kuratorem  niewiadomych wierzycieli Jana 
Kilarskiego z Rymanowa ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny mogą interesowani przej­
rzeć w Sądzie.

Rymanów, 9 czerwca 1888.

L. 5930 (5928 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach ro 

zpisuje na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kred. włość, w kwocie 14 ra t po 25 
zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż realno­
ści w Przegoninie położonych a mianowi­
cie: ciało hip. wyk. hip. 1. 45 Marka Bie- 
choniaka, wyk. hip. 1. 72 Iw ana Hałuszcza- 
ka, wyk. hip. 1. 62 Efroima M etha i whl. 
30 Andrzeja Pełechacza własnych, na dzień 
11 października i 29 listopada 1888, k a­
żdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 605 zł.
Wadyum 60 zł. 50 ct.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro 

tokół oszacowania i wyciągi hip. przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 12 sierpnia 1888.

Konkursa.
L. 626 (5912 3 - 3 )

W nrjśi rozporządzenia wys. ck. Mi­
nisterstw a wyznań i oświecenia z dnia 1 
listopada 1886 do 1. 19318 ogłasza się ni 
niejszem konkurs na posadę prowizorycz 
nego nauczyciela starszego przy ck. semi- 
naryumnaui-zyeielskiem męskiem w Krakowie 
z płacą w kwocie rocznej 1000 złr. i z do­
datkiem aktywalnym w kwocie rocznej 300 
złr. jednak bez prawa pobierania dodatków 
pięcioletnich.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się kwalifikacyą nauczycie­
lską z historyi naturalnej tudzież z m ate­
matyki i fizyki do szkół średnich i wnieść 
podania swe zaopatrzone w dokumenta słu­
żbowe do Prezydyum rady szkolnej kra jo­
wej za pośrednictwem bezpośrednich władz 
swych przełożonych najpóźniej do końca 
października br.
Z Prezydyum ck. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, 11 września 1888.

L. 30321 (5935 2—3)
K o n k u r s

a) na posadę starszego zarządcy przy 
ck. urzędzie pocztowym w Brodach z po ­
borami V III klasy rangi i kaucyą w wy­
sokości jednorocznej płacy i

b) Stajniczego przy ck. urzędzie pocz­
towym w Wadowicach za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 100 złr. za wy­
nagrodzeniem 800 zł. za jazdy pocztowe z 
tamtejszego ck. urzędu pocztowego do dwor­
ca kolejowego i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 4go zsś o następną naj­
później do Igo października br. w ck. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 17 września 1888.

(5941 2— 3) 
f Sądzie powiatowym w Radłowie 
ą została posada kaneelisty z ro- 
ą 600 zł. aw. dodatkiem aktywal- 
zł. i prawem postąpienia na wyż- 
etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę kancelisty, w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa1 obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dz. u. p. ułożone, wno­
sić należy do 24 października 1888 do P re ­
zydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 17 września 1888.

L. 4082 (5963 1—3)
Celem nadania stypendyum fundacyi 

Jan a  ks. Szeptyckiego w rocznej kwocie 
stu ośmdziesięciu (180) zł. wa. rozpisuje 
się niniejszem  konkurs do końca paździer­
nika 1888 r. Stypendyum to je s t przezna­
czone dla uczniów szkół technicznych, 
szkół realnych, gimnazyum realnych, tu ­
dzież dla uczniów zakładów naukowych 
gospodarskich. Uczeń któremu nadanem  zo­
stanie stependyum tej fundacyi, będzie je  
pobierał aż do zupełnego ukończenia nauk 
swych, jeżeli się okaże godnym tego do­
brodziejstwa przez pilność, dobre zachowa­
nie się i odpowiedni postęp w naukach. 
Pod tymi warunkami może pozostać sty­
pendysta w używaniu nadanego mu stypen­
dyum także i w ówczas, gdyby w celu u- 
kończenia lub uzupełnienia swych nauk, 
zechciał się udać do zakładów naukowych 
zagranicznych.

Ubiegający się o powyższe stypendy 
um, mają wnieść swe podania opatrzone 
potrzebnym i świadectwami w term inie wyż 
oznaczonym do ck. krajowej Rady szkolnej 
we Lwowie, za pośrednictwem Dyrekcyi za­
kładu do którego uczęszczają.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15 czerwca 1888.

L. 30416
K o n k u r s

(5979 1 - 3 )

na posadę espedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Stanisławczyku w powiecie 
Brodzkim za kontraktem  służbowym i kau­
cyą w kwocie 200 złr., z płacą rocznych 
150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 października w ck. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 września 1888.

sowego zawiadowcy masy zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli i inne oso­
by posiadające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Brzeżany, 15 września 1888.

Kurateis.
L. 9176 (5889 3—3)

Na podstawie uchwały ck. Sądu obwo­
dowego w Przemyślu z dnia 16go sierpnia 
1888 1. 9557 uznany został Dańko Hływiak 
z Liskowatego m arnotrawcą.

Kuratorem  jego jes t Onufry Zewko z 
Liskowatego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobromil, 31 sierpnia 1888.

L. 6459 (5931 2 - 3 )
Michał Zieńkiewicz rolnik z Lubaczo­

wa uznany marnotrawcą, kuratorem  tegoż 
Jan  Dubik z Lubaczowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 24 czerwca 1888.

L, 50 i 7 (5961 1— 3)
Justyn  Szutiak rolnik z Białej został 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego mianowany je s t W oj­

ciech Ceniuch z Białej.
C. k. Sąd powiatowy 

Niemirów, 30 sierpnia 1888.

L. 2219 (5956)
Stefan Kierkosz z Wojtkówki uznany 

marnotrawcą Kuratorem ustanowiono Mi­
kołaja Netiahę z Wojtkówki.

C. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 15 kwietnia 1888.

Upadłości.
L. 9694 (5954 1—3)

W konkursie Leon Linksa ze Zbaraża 
z powodu rezygnacyi wybranego zastępcy 
zawiadowcy masy Mojżesza Lipy Szapu, 
rozpisuje się celem ponownego wyboru te r­
min na dzień 26 września 1888 godzinę 9 
przed południem przed p. komisarzem kon­
kursowym w Zbarażu, o czem się w ierzy­
cieli konkursowych uwiadamiu.

Tarnopol, 25 sierpnia 1888.

L. 9379 (5952)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie konkur­
sowej Towarzystwa spożywczego w Kra- 
kowcu w miejsce dotychczasowego komisa­
rza konkursowego Em ila Stiebera, zam ia­
nował komisarzem ck. adjunkta i kierow­
nika Sądu powiatowego w Krakowcu, pana 
Stanisław a Jasińskiego.

Przemyśl, 22 sierpnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 283 (5964 1 - 3 )

Wzywa się wszystkich interesowanych 
aby wszelkie pretensye, jakieby sobie z §. 
25 ustaw y notar. do zaspokojenia z kaucyi 
ck. notaryusza w Rzeszowie p. Jana Pogo­
nowskiego własnej z tytułu urzędowego za­
stępowania go w przeciągu czasu od Igo 
kwietnia 1887 do 4 kwietnia 1888 przez 
ówczesnego kandydata notar. p. Mikołaja 
Machowskiego rościli, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej" rachując w tej 
Izbie notar. tern pewniej zgłosili, ileże w 
przeciwnym razie owa kaucya za wolną od 
rzeczonej odpowiedzialności uznaną i c. k. 
notaryuszowi p. Janowi Pogonowskiemu wy­
daną będzie.

C. k. Izba notaryalna 
Tarnów, 10 września 1888.

L. 4626 (5901 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

otwiera niniejszem  konkurs na wszystek ru ­
chomy, jakoteż też wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położony m ajątek Mojżesza Lei- 
by Tiirkischera kupca z Brzeźan.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. ck1 sekretarzowi Rady Janowi Ko- 
marniekiemu jako komisarzowi konkurso­
wemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanaw ia się p. adw. kraj. dra Gottlieba 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łużeniu dokumentów służących do wykaza­
nia ich pretensyi poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się term in na dzień 
2 października 1888 o godzinie 10 przed 
południem w b. nr. 13 tutejszego sądu ob­
wodowego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodo­
wym wedle przepisu ustaw konkursowych 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodli­
wych skutków prawnych przed upływem 
16 października 1888 i podać ją  na term i­
nie na dzień 29 października 1888 o godzi­
nie 10 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier­
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo "wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychcza­

Z. 9959 (5953)
Vom k. k. Kreis ais H andelsgerichte 

wird bekannt gegeben dass in dem Han- 
delsregister fur Einzelfirm en die Firm a E- 
duard Wohl Dam pfbrettsage in Bieniawa 
m it der H auptniederlassung in Boberka 
eingetragen w urde, der F irm a Inhaber ist 
Edw ard Wohl protokollirter Holzhaudler 
wohnhaft in W ien I. Hessgasse Nr. 7 und 
zeichnet selbst die Firm a.

Sambor, den 28 August 1888.

L. 3297 (5955 1—3)
W sprawie hipotecznej Wojciecha i 

Wiktoryi Leśniaków o wydzielenie parcel 
Ik. 7/2, 84/2, i 85/2 z realności Zuzanny 
Holdmann i spół. w Dąbrówce Iwh. 6 dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu J a ­
na Filipa Haselbacha a względnie jego nie­
wiadomych spadkobierców, kuratorem ad 
actum mianuje się p, adw. dra Barbackie- 
go w Nowym Sączu, doręczając mu rezolu- 
cyę hipoteczną z dnia 18 czerwca 1888 1. 
1. 3297 dla Jana F ilipa Haselbacha przez­
naczoną.

O tern zawiadamia się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana Filipa Ha 
selbacha a względnie nieznanych jego spad­
kobierców.

O. k. sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, 18 czerwca 1888.

L. 8400 (5878)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie podaje do wiadomości; że 
równocześnie poleca prowadzącemu re jestr 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
ażeby przy firm ie: „Kasa zaliczkowa W ia­
ra  w Tyśmienicy" stowarzyszenie zareje 
strowane z nieograniczoną poręką, uskute­
cznione przez radę nadzorczą uchwałą z 
dnia 23 czerwca 1888 po myśli §. 20 s ta ­
tutu zamianowanie członka ks. Włodzimie­
rza Kotowicza tymczasowym zastępcą dy­

rektora ks. Grzegorza Kowcza w urzędo- 
waniu dłużej przeszkodzonego wpisał. 

Stanisławów, 1 sierpnia 1888.

Doniesienia prywatne.

Cukiernia Hausera i  B i e n i e c k i e g o
poszukuje ucznia do praktyki. 5864

I T a T r n o r n n a  ua sprzedaż. Bliższa wia-
H .< X lillC !ilu £ b  domość w magazynie J®'
bilerskim Wgo Strzeleckiego, Rynek, Ł. 4 
we Lwowie, 5936.

soba posiadająca wyższą szkcłf 
oraz wieloletnią praktykę, poszukuje te 
eyi we Lwowie lub okolicach, .

mogła dojeżdżać według umowy. — A dres: ® 
rzyszenie „Pracy Kobiet1, ul. Teatraln- 1 -■

O

P a r y ź a n i n

Dr. A . M a je w sk ie g o

Zakład wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok-
Przyjm uje chorych z zupełnem z»°P8.' 
trzeniem  i dochodzących do kuracyb 
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do b.

Telefon L. 54. 3410

L. 1277
Konkurs.

(5940

Rozpisuje się ponownie konku^s 
posadę sekretarza Rady powiatowej w -'e, 
tynie. Kandydaci winni podania sXveQo r. 
przekraczalnie do 15 października 18’° ’
wnieść do kancelaryi wydziału powiatowe 

Z Wydziału powiatowego.
Sniatyn, dnia 19 września 1888

Niżej podpisany sprowadził do kraju z ■8-n^ U. a
pierwszą maszynę do ściąg®11 

do butelek każdego piw®
» zwłaszcza pilzneńskiego, piwo butelkowe PrZj*aty 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez j 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom * - 

kowym zaleeaue. niW°
Piwo pilzneńsMe (półlitrowa flaszka) 22 ct., P 
krzywieckie 16 c t., krakow skie marcowe 1 
do każdej staeyi, opakowanie franko. Za k»lad
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 ot. * ,728 

do Przemyśla.

M .  K B 1 J O
właściciel handlu towarów korzennych 

i delikatesów w Przemyślu.
 --------------------------------- - ( 5 b»

wi°

O bw ieszczeni® *
 _  -

W celu wydzierżawienia n a  lat 
to jes t od 1 stycznia 1889 do końca S 
dnia 1891 prawa do poborów p0-

a) dodatków komunalnych od B -P _
jów propinacyjnych w obrębie gminy
sta żółkw i, . .j^ch

b) opłat propinacyjnych w Wm®
(6 dzielnica m iasta) i w części SopoS ' 
Korościelne,

c) wydzierżawionego czynszu P*. rre]j- 
cyjnego przysługującego funduszowi  
gijnemu,

d) opłat propinacyjnych na t ci 
dworskim „Zamek" wydzierżawionych " 
Wgo Artura Głogowskiego; . , pu-

Odbędzie się w urzędzie ińieJs enieHi 
bliczna licy tacja  ustna z przypu8?02 jg 88 
ofert pisemnych dnia 1 październik-1 
o godzinie 10 przed południem, a jo
term inie tym licytacya ta nie Prz^fa 1888- 
skutku, w dniach 8 i 15  październik u 0.

Cena wywoławcza za powyższ0 
ry w ynosi:
a) za dodatki komunalne ro­

cznie . . . .
b) za prawo propinacyi w 

W innikach
c) za prawo czynszu przysłu­

gującego funduszowi re lig ij' 
nemu . . . .

d) za prawo propinacyi na ob­
szarze dworskim

Raszem
Licytanci są obowiązani z też W 

rozpoczęciem licytacyiw  gotówce, ffadyu® 
papierach kurs publiczny , n ju o-
w wysokości lOprc. a po zatwie- 
ferty najkorzystniejszej kaucyą ró -7 p ogzczC' 
talnej racie czynszu dzierżawi g • 0(j ezytać 
gólne warunki dzierżawne można
w urzędzie miejskim. rrAtUwi

M agistrat król. miasta, Zół 
dnia 16 września loco. 

B urm istrz: S k ó 1 i m 0

9685 *L

J400 >•

900

I



naskorna MOIMW PARYŻU 
1 Maść ta  leczy w rzodzianki, pry- 
»>szcze, czerw oności, k ro s ty , w ęgry,
■ 'yy®yPkę, lisza je , hem oroidy, sw ę­

dzenie chron iczne , łup ież  i w yrzuty  
r a częściach cia ła  po ro sły ch  w łosam i 
iw sze lk ie  s ła b ó sc in a sk ó rn e ; w strzy- 

n a ty ch m iast w ypadanie w łosów 
, — —— ■].  brw iach i głow ie i sku teczn ie  
" * £scii fundo <7 . a  n a P ° ro s t w łosów .

W fptece n ^ franki we Francyi w Paryżu
s]>  L w o w ? ^ 1^ .  30, ulica Louis-le-Grand. 
Hv e« ° ; — w K aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 

le£°, Redvka i w Wie : w aptekach pp. Trauczyń-
mszniewskiego.

4142

świeżo wyszłe w drngiem
5980

^  “dnieje, kto n a b ę d ą

O f lA n  wydaniu ___

anegdot i żartów
8°dniej przekazem^8̂ ^  3S et., należytośó najdo-
 desa we T w ^yay^aó . Księgarnia Leona Por-

  ulicą Trybunalska L. 1.

iczawoduy pełniąc użytek

a na myszy'
Al  ,  poleca
^Tojsy Hubner

Karola Ludwika 1. 13.

kościana
^ aeh wteaez . Rezultaty przy jarych zasie- 
yiin Zasieivów Je^®fr r °lę przygotowaną do 

nawozem wt’. uPrawia się już w jesieni tym 
Fabryk- ' Poleca po cenachjuiniark

.cŁemicznycIi i M 
Y l . Spółki komandytowej
d Allana Wanga

Tr W e  L w n u . : .  KO5949Kantn • ,e  *-w o w i®» 59
Cennik i 1 Û ea Jag iellońska L. 12.

   8P°sób użycia bezpłatnie i franko.

Handel towarów korzennych

Albina Soleckiego
kupUj6 We Lw ow ie, 5S8<x
^yrabiaj,^13^ 0 świeże z młodej śmietany 
f y odb'vt ro<*UcencL którzyby radzi mieó 
J âilko ur7L ’ ya ,ebcieli codziennie pocztą 
^  b eie iak ■ w. hośeiach nie większych 

aaeza przysłać oferty 
Paźdzjer • 9 eily letnie od 1 m aja do 31 
l^ e tu ja- iuk,t z,|ni0we od 1 listopada do 30 

przeciętne na rok cały.

porę kuracyjną 1888
Y " y  £ °  ^Ca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
**ydor W o h l*laś,

herbJat^y?og0 wył %czneg° handlu 
_ J 18 lat istniejącego g  

Ul. S y k s tu s k a  I. 6. 'i o ?  L* r i e *

npakowanie^anko.
pocztą, $£ 
3737 &ś

M łO rl ® 6 s , « r a
?, ZQhów i ust

^  e> 8łuży takżp s QPazJm Środkiem od bólu zę~ 
V  ystości. Ta j^ ^ ^ c z e śn ie  do utrzymania zębów 

a do ust uch cl 1̂®1U lat sprawdzona i sławna 
odor m . Jednocześnie każdy nieprzyjemny

tfc ryl- °h- ~  E’laszka 35 et- 
’w 'U*liie r  aptekarz,

w Wled«i8lera synowiee’ na8t?Pea)
«>n„n 1>>'awdziwj 1’, 1 ’ Regierungsgasse, 4.
*la Knekera » w Ui*byeia we Lwowie w aPt ZD1*1> w TariL ”  aręiu w apt., w Kołomyi u Sten- 
< ^yB oezaó ,°kPh “ H-KHhanego, apt., w Sokalu

1653

^®0 dukatów
^ y p łac ę  temu, kto po .użyciu+ i PłaCę *enau) kt° P° .użyciu

' “̂ k . . 0 ^ 0(iy  na, zęby
zębó^?? ®l-i dostanie kiedykolwiek znow 

-i nieprzyjemnego odoru z ust.

? °  s*Zah.nsch.óneu
* 3zybko skutkujący środek do 
Zębów> Pudełko po 30 c t ,  dobre

szczoteczk i do zębów po 30 i 50 ct
'iękkio ębów’ Pudełko po 3 0 .

- azczoteczki do zębów po 1 ___
poleca 8711

d ‘ln Jerzy  M ethe
t*. Pr. We° T W n J ^ worny w Baden koło Wiednia, 
HPtnt^O LA Srw Y ^Praw dziw a do nabycia up. apt. 
tv; aeh. i .  j |  nhea Kopernika i we wszystkich 

łeb i .„„t korzennych i perfum, galante- 
teryałow itp. w Galieyi i Bukowinie.

slanę stołową i
w wielkim wyborze, w naj­

nowszych deseniach
poleca

magazyn porcelany i szkła

Tadeusz Okornicki
Lwów, ulica Halicka L. 4,

Na prowineyę mogę posłać oryginalne 
wzory do wyboru. 5302

Ogłoszenie. 5 n
Wydział Związku stowarzyszeń ogłasza niniej- 

szem konkurs na posadę
Sekretarza Zw iązku

Od kandydatów wymaga się dokładnej o ile 
możności praktycznej znajomości organizacyi stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ustaw odno- i 
sząeych się do tych stowarzyszeń, oraz rachunkowo- j 
śei przyjętej tak przez towarzystwa zaliczkowe, ja- j 
koteż towarzystwa produkcyjne i handlowe: |

Posada ta, do której przywiązaną jest roczna | 
płaca w kwocie 1500 złr., ma być "na rok pierwszy 
nadaną prowizorycznie.

Podania należycie udokumentowane, należy 
wnosić wprost na ręce Patrona Związku stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych dr. Tadeusza 
Skałkowskiego (gmach Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego) najpóźniej do 31 października b. r.
W. Biechoński, D r. T. Skałkow ski,
prezes wydziału. patron Związku stowarz. zarob­

kowych i gospodarczych.
1

Jubiler i Złotnik 5461

j Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
i poleca znaezny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
, arebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 

i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 
I własnej pracowni w jak najkrótszym ?zasie.

Niezbędnie dla zdrowia każdemu 
potrzebny

Przyrząd do nacierania ciała
[fFrottirt-AparaU J?

poleca

Alojzy H ubner
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13.

Wyłączna sprzedaż i główny skład dla Galieyi 
i Bukowiny. 5969

E. & J. STKOMENGER
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i p o ­
w ozów , z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Schustala i Spki.
Na s k ła d z ie  s ą  * L a n d a ry , k a r e ty , w is- i  w is, k a le s z e ,  p ó łk r y te  

o tw a r te  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i, ta r a n ta s y , w ó z k i i t .  p- 
Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je  s i ę .

L w ó w ,  - c a .  K a r o l a  X J \n .a .^ 7 ^ iłs :a , 1 . 5 .
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4110

m

W I N O G R O N A
feslawskie kuracyjne

szczepu włoskiego
otrzymuje

eodzieniiie świeże
i sprzedaje najtaniej handel

ALBERTA SZK0WR0NA
przedtem

F. W. Królikowski 
w e  L w o w i e ,

p l a c  M a r y a c k i  L 7.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. 5786

H IS T O R Y A  , -

" Literatury polskiej
na tle dziejów narodu skreślona przez

Maryana Dubieckiego.
Autor z wielu dzieł i artykułów poważnych 

znany, składa nowy dowód pracy poważnej, samo­
dzielnej, na długich studyaeh opartej, w wykładzie 
obrazowym, jasnym, potoczystym, przystępnym dla 
wszystkich. Czytelnicy przekonają się (jak już pewne 
kółko prawdziwych znawców z rękopismu się prze­
konało), że często bardzo autor umiał wprowadzić 
do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprze­
dników pominięte, a tern samem dzieło to więcej 
zajmująeem uczynił i pracę swoją nie na, kompila- 
torstwie, lecz na własnych studyaeh oparł, i wypo­
wiada zdanie ze spokojem, wolne od wszelkiej stron- 
nośei.

Historya Literatury polskiej Maryana Dubiec­
kiego będzie jeduem z dzieł, których braknąć  nie 
powinno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, choć­
by najskromniejszej. Aż.by zaś uprzystępnić jej na­
bycie. H isto ry a  L itera tu ry  w y c h o d z i z e ­
s z y ta m i, d r o g ą  p r e n u m e r a ty .

Dzieło całe " składać się będzie z dwóch ob­
szernych tomów, objętości muiej więcej 69 arkuszy 
druku, formatu in 8-vo Cena zeszytu z 5 arknszy 
druku, czyli 8'> str. złożonego, 50 k , z przesyłką 
pocztową i 0 k. Przy odebraniu pierwszego zeszytu 
płaci się i za ostatni, który wydany będzie bez oso­
bnej dopłaty. Z prowincyi najdogodniej nadsyłać na 
6 zeszytów rs 3 k. * 0, lub na 12 rs. 7 k. 29; wysy­
łać się zaś będą po dwa zeszyty razem. Pierwsze 3 
zeszyty już wyszły, dalsze w odstępach miesięcznych 
wychodzić będą. 2053

Zlecenia giełdowe i
na Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatwia sumiennie i starannie^

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

K an to r  wym iany i gie łdow y

Gustaw Max jp
Lwów, plac Maryacki, L. 8, I, piętro, im

m&WA

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. upraiyw. gallc . akcyjnego

B A N K U  H IP O T E C Z N E G O
SUr. » »  ■ ■  j « -  jL  m  M T K ^ cfl

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępnlejszemi

5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

!jj| 5 |o Premiowane Listy Hipoteczne,
b d  które według prawa a dnia 1 lipca i868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
i i  z dnia 17 grudnia i870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- rL 

pilarnyoh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  s ą  w  t y m ż e  k a n -
iŁil do nabycia.— Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się l*ez

ffj zwłecznle j>» kursie dziennym be* doliczania prow izji. H

j - We Lwowie sk ła d  g lp w n y  w  m a g a z y n a c h  P. K. MIKO JtSCHft, 
Eij f. a  w szystkich ap tekarzy , f ry z je ró w  

magazynach perfum.

S K Ł A D  K A W Y

A r t u r a  K o ś c i o k i e g o
pod godłem

UJ
*
O
£
Ul

SMSM

o

L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
po c e n ie  h u rto w n ej

we LW OW IE 1 kilo 1 .7 0  zł. i 1 .8 0  zł.
aa K iO W INCY I 4s/4 kilo 8  ł. 7 0  et. 

i 9  zł. 15 ct. franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Puder
ryżowy specyalnle 

p r z Yg o tsw a n y  z b izm u tem  
P rz e z  C H lca F A Y ,  F a b ry k a n ta  P e r fu m  

fAP-TŻ, 9, Ulica de la;jfa ix , 9, PARYŻ

33

Wielka licytacja na konie.
1874

Na dniu 10, 11 i 12 października 1888 odbędzie się we 
Lwowie przy placu Misyonarskim sprzedaż około 225 sztuk 
wybrakowanych koni pociągowych i wierzchowców.

| Początek licytacyi każdym razem o godzinie 9 przed poł.
Z c. k. dywizyi furgonów wojskowych nr. XI.

i     _____    —------------------ —------ —— ------------ --

Grosse Pferde-Licitation.
Am 10, 11 und 12 Oktober 1888 findet der Yerkauf von 

circa 225 Stiick Ausmuster-Zug- und Reitpferden am Missio- 
' nar-Platze in Lemberg statt.

Beginn der Licitation jedesmal um 9 Uhr Yormittag.
K. k. Train-Division Nr. XI.



N a jle p sz ą  o c h ro n ą
przeciw

przeciągowi

5937

elastyczne 
wał<ś©a;M fff

do zatykania drzwi i okien.

K it ,  G ips
poleea taniej ja k  w s z ę d z i e

ALOJZY HUBNER
Lwów, ulioa Karola Ludwika, Liczba 13.

Najnowsze powieścj
n a jw y b i tn ie jsz y c h  au to rów , w j ę  
zykach: po lsk im , f ra n c u sk im  i n i e ­

m ieck im  w w ie lk im  doborze  
posiada 5962

iia Im
H. A l t e n b e r g a

dawniej F. H. R ichtera 
w e  L w o w ie .

Warunki abonamentu tak w miejscu jak 
i na prowineyi bsrdzo przystępne.

Bilety wizytowe, zaproszenia, 
karty zaręczynowe, karty ślubne, 
dyplomy, powinszowania, plany, 
mapy, etykiety, druki potrzebne 
d l , p p .  adwokatów inotaryuszów

i t. p . i t. p. 5383
wykonywa po niskich cenach

Zakład arl litograficzny
Antoniego Przyszlaka

we Lw owie, pod 1.9 p rzy  ul.  K o p ern ika .

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  i<a

U n i f o r m y  i  s k ł  o i o w e  c z ę ś c i  t y c l s ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  z u r  „ K r ie g s m e d a il le 11
Maurycego Tiller’a & Co. ^ p f  c. k. dostawcy n a d w o r n e g o

W Wiedniu, VLL M ariahilferstrasse 22. 7S»*

Pracownia i Skład 
&OTOTYCI SUKIEI IĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac; Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i .nadal moją pracownię, z* -ęatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w io s e n n e  i le tn e  po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, ia można nabyć całty garnitur w łasnej refoety sr.ń 13 
z ł r .  5 0  et. i wyżej, [269]

ila ry iu rid  w  cenie 3 złr. P antaiouy męzkfe 3 z ł. 50 ct. K am izelki
Wyk:i..iyw»m craa wsaaAie ..umówienia w miejrau i na prowineyę akuratnie i po umiar'

S o w o  tirjEądaosty hnm d& i

" W i l ł n e t l m a ,  S E S ^ ć L o rs ł.
w hotelu Europejskim przy placu Maryackim L. 4.

poleca w największym wyborze 593.3
najnowsze materye wełniane na suknie damskie, plusze i aksa­
mity, wielki zapas cliustek ciepłych „Hiinalaja" tudzież francu­
skich włóczkowych, wszelkie przybory do krawiecczyzny i szycia, 
koronki i obszycia do sukien, oryginalne francuskie sznurówki*

P róbk i na żądanie franko.
P r z y  o d b i o r z e  10©  z l r .  o p u s z c z a m  4  p r c .

S a  sezou. zimowy  
a g a z y a  I  p i a c o w n i ^

w * 'W  n r 1 w : a e
p o d  ,, B o b r e m 11

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie ulica Teatralna L. 5.

dom kapitulny około kościoła Katedralnego, . jgn-a.
polecają wszelkie gatunki fu te r  męskich i damskich podług najświeższych fas, nów, tak lUl*efd«lt ' 
jak też podróżne, płaszcze astrachańow e pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wybęr*®»a j,»»ó *
damskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki “ 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękaw ki damskie fasonu najnowszego w u»jrozm«lł,8* ^ b ' 
tankach, czapeczki damskie w jak nairozmaitszych fason-eh, czapki męskie od naj*8®8. 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękaw ki męskie do polowania, dywany futrzane do s#nI» #n»el>nil/i roiino no ti łftiłlrrt iii ■ naao ni# rr t a w „ t-,, t 4 >. ... n Trt aIi . ,, in m a . 1 A J . ■. A U -1 o W . Jti/d"

Magazyn Schayerów
poleca

g J O O O O O O O O O O O O O O O O O O O g

| Mag
O Nowości z konfekcyi damskiej
V  jako t o : •* *

v  Suknie, Kostiumy, Dolmany, Zarzutki 
X Płaszcze, Paletoty etc etc.
^ o o o o o ^ o o o o ^ o

Skład fabryczny sukna
B e r n h a r d a  T ic h o

B e r n o ,  K rautm arkt Nr. 18. A.
wysyła za pob-aniem

niki futrzane przed łóżka, wierzchy g towe do futer damskich, wełniane i jedwabie w ‘ 
nsjuowszych, wierzchy męskie miastowe i p drożne. Z aczny zapas m ateryj wełnianych J gays! 
bnych francuskich na wierzchy do firer tak damskich jak męskich, skóry  na fu tra  ffe

kich gatunkach w największym wyborze sta1"811’
Wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniam y z n a jw ię k ^ jh  j w ’ 

nością I pospiechem, a zarazem gw arantujem y za prawdziwość, trw ałość, dobroć 
k nczeuia. Ceny fu te r  t*k gotowycn jak i skór, mamy jak  najniższe, gdyż w wi l"1 -1 
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nisz jak najlepszy, świeży i uiezleżały.

Dostawoy futer dla P. T . urzędników kolei państwowych.
C ennik i n a  z a d a n ie  fr a n k o .

Płótna, stołową bielizę 
gotową bićlizoę dla mężczyzn,

pończoch, skarpetek, także 
pończoszki dla dzieci, 

Deszezochrony i płaszcze od deszczu

Resztki inateryj wełnianych
KOF" Kupno przy okazyi 

i Resztka na kompletne ubranie zimowe 
3.10 metra — 5 złr.

Resztki na zimowe palta j|
Resztka na kompletny surdut zimowy, czarnyJj 

brunatny i granatowy ' j! 
2.10 metry — 5 zł. Go et.

Berneńskie resztki sukna
1 3 -10 m e t r a  n a  k o m p le tn e  u b ra n ie  

m ęskie  3 z ł r .  75 ct.

Resztki na. z im o w o  suknie
we wszystkich gładkich i uicd n-u kolorach, j 
najlepszy fabrykat! Resztka 2.10 metr. na, cały 1 

zimowy surdut 9 złr.

Styryjskie ńaje
na  s u rd u t  do po lo w an ia  i n a  m e n ży  

ków 2 .10  m e trów  —  5 zlr.

Materye na narzutki
(Ueberzieher)

2.10 metr, na całą narzutkę -  7 zł.

Poleca Handel

F. 8. B t lt lt t S Z  t
w e Lwowie,

yis-a-vis kościoła Katedralnego.

Ceny fabryczne.

Zawiadamia Sz. P. T. 
iż w swoim składzie g o  to wy łL .

męskich i dziecinny0®,,
w y ra b ia n y c h  w m iejscu , z I° a tan io, 

d o b o r o w e g o , trw a le ,  a nader  
zaprowadź ła równie* -

bieliznę
t. j. koszule, kalesony , k o ł f l i ^ ^ b r y k .  
k ie ty  itp  , z p iew szorzędn jf®  

po ce n ac h  n a jp rz y s tę p n 1̂
uiemnJej « n

bieliznę w e łn ić
urof. d r. Jaegera,  ̂ yabryczn‘

w y*Skład komisowy, sprzedaż po cen80*1

W szelk ie  zam ów ien ia ,  t a k  n a  sukn ie ,  j a k  też i n a  b ieliznę 
ywa su m ie n n ie  w  j a k  n a jk ró t s z y m  czas ie .  —  P rz y  ł a s k a w y c h  ® j ^ j e s o -
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Z drukarni Wl. Łoźińskiego ul* Czarnieckiego L. 12 dom Weraera. (Zarządca Władysław J, Weber) Papier z fbaryki papieru braci ł i

gjcich.


